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W  jednej z  rezolucyj, przyjętych na 
Zjeździe Ch. D. Małopolski Zachód, w  dniu 
21 b. m., wypowiedziano się przeciw eta
tyzm iw i i  socjalizacji naszego życia  gospo

darczego... Etatyzm  (daleko idąca ingeren
cja  państwa w  życie gospodarcze) i  socjali
zacja (własność publiczna, zbiorowa) rozwi
jają się u mas wcale szybko. Stwierdził to 
ni. iu. ostatnio tak kompetentny czynnik, 
jak  p. minister Moraczewski, k tóry świeżo 
w  „Przedśw icie11 (organie rządowej PPS .) 
pisał:

„Państwo polskie zatrudnia dziś w 6Wńj 
administracji, we własnych przedsiębior
stwach, w  przedsiębiorstwach, w których 
jest poważnym współwłaścicielem, w przed
siębiorstwach samorządowych przeszło 500 
tysięcy pracowników, t j. przeszło połowę 
wszystkich pracujących w przemyśle i hau- 
dlu... Państwo (rząd i samorząd) co roku 
otwiera pr?°szło setkę nowych własnych 
przedsiębiorstw. Nie wiem, czy nie szybszy 
jest roczny przyrost fabryk, liędących wła
snością publiczną, niż fabryk będącj cb wla 
snością prywatną. Państwo (rząd i samo
rządy) rozporządzają co roku budżetami, 
wynoszącemi 3 miijardy złotych"...

Za te oświadczenia należy być wdzie.cz- 

nym p. ministrowi robót publicznych. Po  
raz pierwszy dowiedzieliśmy się dzięki nim, 
że rząd obecny ma pewien wytknięty cel 
Swojej działalności gospodarczej^ —  i że 

tym celem icst nie już etatyzacja (daleko 
idąc/t. kontrola wytwórczości), ale socjaliza 
cja. t. j. ustrój gospodarczy polegający na 
zblorowem. państwowem, posiadaniu dóbr 

produkcyjnych. Że tak jest, ze nasz rząd 

ten cel ma w ytkn ięty, o tern świadczy cały 
artykuł p. min. Moraczewokiego, będący 
me czem innem, jak  próbą przekonania so
cjalistów, że rząd. obecny konsekwentnie 

dąży do realizacji socjalistycznego progra
mu gospodarczego, do socjalizacji... Po  raz 
pierwszy powiedziano to z miejsca, w łaści
w ego i za to —  powtarzamy —  należy się 

p. ministrowi Moraozewskiemu prawdziwa 
wdzięczność. Będzie bowiem łatw iej teraz 

BOTjentowić się co do pewnych pociągnięć 
rządu i znaleźć ich sens, wewnętrzny. Będzie 
też łatw iej rozpocząć i przeprowadzić pro
gramową dyiskusię o naszej polityce gospo

darczej, czego dotąd nie było i być nie mo
g ło  z powodu, że nasze rządy (zarówno obe-' 
cny, jak dawniejsze) bały się stawiania pro

blem ów gospodarczych zasadniczo... Stawia 
je teraz p. min. Moraczewski formułą, któ- 
raby brzmieć mogła: Łrd eres społeczny, spe
cjalnie interes warstwy robotniczej (na co 

p. min Moraczewski szczególny nacisk k ła 
dzie) wym aga takiej ewolucji go. podarczej. 
któraby systematycznie prowadziła do ob

jęcia przez państwo całej m ożliw ie własno
ści dóbr produkcyjnych.

Obóz chrześcijańsko-spoleczny musi się 
przeciwstawić tej tendencji. Krzyżuje się 
ona bowiem z naturalną dążnością człow ie
ka do Dosiadania prywatnej, indywidualnej, 

własności... „Z  dążnością —  powiadamy —  

naturalna bo nęd do -Dosiadania wynika 
b natury ludzkiej. Przejaw ia się nie tylko 

w  jednej warstwie, ale we wszjstkich . Ule
ga  je j i  rolnik, i  robotnik i  urzędnik. —  

W"‘ ęc —  liberalizm gospodarczy? N ie ! K a 
tolicka socjologja bowiem pojmuje własność 
jako tunkcję społeczną: obciąża ją  i ogra
nicza obowi tz&ami względem  bliźnich, w zglę

dem -społeczeństwa, Leon X I L  w encyklice 
„Rerum Novarum " przypoiruna zasadę św. 
Tomasza z  Akwinu:

JPod tym względem (używani: własno 
śei, przyp. „GS. Nar.“) człowiek nie powi
nien rzeczy zewnętrznych mleć za zupełną 
własność swoją, lecz za wspólną".

Ustrój w ięc gospodarczy, ku któremu 
dąży katolicyzm  i  ruch z  niego wyrosły, 
ruch chrześcijańsko-społoczny, opierać się 
winien o zasadę własności prywatnej, ob
ciążonej obowiązkami społecznemu Z cze
go wynika, że rząd państwowy —  jrik to 
Leon  X U l w  tej samej encyklice „Rerum 
Novarum“  podkreśla —  winien

„przez stosowne zarządzenia zm erzać 
do tego, iżby jak najliczniejsza część lud
ności pragnęła uzyskać własność... Jeżeli to 
się uda (i własność zostanie rozszerzona na 
jak największą liczbę ludności, przyp. „Gł. 
Narodu"), świetne stąd wynikną korzyści, 
a przed innami słuszniejszy będzie rozdział; 
dóbr doczesnych".

Mamy w. tych słowach -wyraźnie okre
śloną tendencję rozwoju gospodarczego, 

którą katolicyzm w  interesie szerokich 
warstw popierać wmien Chodzi o to, by 
rozdział dóbr mateirjalnyoh by ł „s łow nie j
szy", w ięc sprawiedliwszy, niż dotąd. Cho
dzi o to, by naturalny pęd człow ieka do 
posiadania własności został zaspokojony; 

i b y  mu państwo swojem zarządzeniem do 
tego pomagało.

&
Jest to tendencja sprzeciwiająca cię 

liberalizmowi warstw 1 .tych; podczas 
gd y  one dążą do koncentracji w  swoim rę
ku bogactw, chrześcijańsko-społeozny rucn 
dąży do ich podziału na najszers-ze warstwy 

społeczne. N ie jest to —  jak  nam nieraz 
zarzucają socjalistyczni auiorowie —  na
wrót do średniowiecznego dro ono-miesz

czańskiego, ustroju. N ie dążym y do rozibi 
janie wielkich przedsiębiorstw na małe. 

Stoimy na gruncie obecnego stanu techniki 
i  organizacji przemysłu. Jest zresztą już 
cały szereg projektów  (częściowo nawet rea

lizowanych na zachodzie) uwłaszczenia pra
cowników przemysłowych i handlowych bez 
rozbijania przedsiębiorstw. K to  ciekaw, mo

że je  znaleźć w  książkach Pescha, Retzba- 
cha, SohilTnga, Mullera i innych.

Tendencja chrześcijańsko-społeczna do 
uwłaszczenia mas jest przeciwna, dalej, 
dążnościom socjaTzmu, który zmierza do 
wyzucia jednostek z  bogactw  na mecz „spo
łeczeństwa". Obydwie przecinają się i  Krzy
żują... K tóraż z  nich jest słuszna? Która 
z nich gwarantuje —  na co p. mm. Mora- 

czewski kładzie nacisk —  dobrobyt war

stwy pracującej? N ie ulega wątpliwości, że 
dążność do uwłaszczenia, a nie do socjali
zacji... K tóraż z  nich znów społeczeństwu 
całemu, gospodarce narodowej, zapeamia. 

rozwój? Przykład Rosji, która w  całej roz
ciągłości w  latach 1917— 1921 wykonała 

gospodarczy program socjalizmu, a teraz 
cd niego się odwraca i  wprowadza przed
siębiorstwa prywatne produkcji, daje naj

lepszą na to- pytanie odpowiedź

„Tajemnicą powodzenia i rozwoju nro- 
Jukcji —  pisze Retzbach w  „feoz. Praals" — 
tkwi w ruchli vośei i organizacyjnym talen
cie przedsiębiorcy"*

Socjalizacją zas nie pobudza ale zabija

Beznadziejne pruby zlepienia P. P. S,
Dwa kongresy P. P, S. —  Rozłam w klubie P. P. S. w Radzie męskiej Warszawy. „

ty stanowisko „rzeczowe". Frakcja Uczył: sa!V'arszava. 21 10- (Teł. wł.) Trudno sie 
zorjenoować, do czego znneizają obie grupy 
P. P. S. „Frakcja" zwołuie drugi kongres so
cjalistyczny do Katowic, a równocześnie ko
mitet organizacji warszawskiej, a więc jądra 
frondy zapowiada, że weźmie udział w kon
gresie w Sosnowcu, aby tam wywalczyć uzna 
nie oła swego pimł tu w d z  snia. Z drugiej stro
ny prawowierna P. P. S. wydaje odezwy prze
ciwko rozbijaezam, w  liście otwartym sędzi
wego Bolesława Limanowskiego potępia bez
względnie Frakcję i ównocześnie godzi się na 
konferencje, podczas których omawia się pró
by zażegnania rozłamu. U posłanki Prausso- 
wej odlbyła się narada „prywatna", na której 
postanowiono podjąć jeszcze starania, ażeby 
nie dopuścić do ostatecznego rozłamu. Podo
bno irożnaby jeszcze osiągnąć porozumienie, 
gdyby władze oartyjne zg< dziły się na wyda
wanie przez organizację warszawską samo
dzielnego organu i w stosunku do rządu zaję-

Ilraków Lódź i Lublin, ale doznał*, zawodu 
Rachuby na Ziemięckiegc upadły. Taksaanc mSe
widać jeszcze jasnych perspektyw co dr u- 
tworzenia ,,ap,rodowycb socjalistów'4 wspólnie 
z N. P. R.- Lewicą. Tymi zasem rotsbrać w or. 
ganizacjach pogłębić się.

Na prowincji rozdział jeszcze się nic uwy
datnia. silnie, natomiast w Warszawie mamy już 
dwie o gan.zacje socjalistyczne. Jedna Jawo
rowskiego. a drugą C. K  W. ( j jf

Na te*enic rady miejskiej wyłoniły się dwie 
grupy, gdyż oba kienmfc, P. P. S. zwołują na 
ten sam dzień i godzinę posiedzenia w różnych 
lokajach. [,

Kiedy odbedzie się posiedzenie kiubt parła 
mentarLego, nie zostało jeszcze Ustalom aby 
dać czas skrystalizowaniu się sytuacji iWc fcro- 

zbiera się na. Dcsiedz jnie C K. W.
Ton polemiki „Przedświtu" z .,H .Dofnilkieim'* 

jest coraz ostrzejszy. „Robotnik" pdsz6 jvf dziś 
o „zgniliźnie moralne, ]aworowszcz.,zfly*.

Bojówka PPS. po stronie Jaworowskiego
TOW. ŁOKIETEK ODDAŁ NA USŁUGI FRAKCJI 600 „MILICJANTÓW".j

Warszawa. 21 10. (Te!, r ł . )  „Przedświt"
podaje niesłychanie charakterystyczną dla na
szych stosunków wzmiankę pod tytułem „Zbiór 
ka milicji".

„W; niedzielę o godz 10 rano w Łkam sie- 
dziiby PPS, Frakcji Rewolucyjnej na wezwą 
nie komendanta milicji tow. Łokietka stawało 
się j

000 towarzys tv-milicjantów. 
o odbytym przegląazie milicji i po odpra

wieniu komendantów dzielnicowych przez tow. 
Łokietka, przeszli towarzysze-milicjanci do 
sali. gdzie miał wykład tow. Jaworowski powi
tany przez milicjantów owacyjnie. Zebranie za
gaił komendant tow. Łokietek i udzielił głosu 
tow. Jaworowskiemu, który omówił sytuację 
polityczną oraz stanowisk o O. K. R. w stosun
ku do niepoczytalnych kroków przypadkowej 
większości C. K. W . Okrzyki gorącegt prote-

pod adresem tych wszysfikich, którzy ni era-, dla 
obrony osobistej udawali się pod opietcę mili
cji, a dziś rzucają kalumnje i oszczerstwa pod 
jej adresem. ?o przemówieniu tow. Jaworow
skiego | ' j | j r' j

milicjanci urządzali fojw. Jawort - Akiema 
gorącą owację, i L-i j J

przysięgając wierność ł yostuszehstw" PPS. 
dawnej Frakcji Rewolucyjnej i Warszawskie

mu O. K  R. Na zakończenie prz smówił Towa
rzysz Łokietek, który prz; "pomniał milicjan
tom ich ciężkie zadania w  okresie wałki z wro
gami z lPwa i prawa, wspomniał o poległych 
milkj n.ntach, którzy nie wanaK się oddał ży
cia w oortmie tych, którzy wówczas śoiewall 
bymnj’ pochwalnie dl: milicjantów w „Robotni
ku", a dziś bmtalnuni nupascdanJ odwdzię. 
czają się obrońcom. Jj i i

Tak opisał to ..Prz dświt". Bojówka PPL.
stu, —  czytamy w  sprawozdaniu, —  padały „wsławiła się" już nieraz krwaweuń czynami.

Stronnictwo ChłopsKie obraduje.
Warszawa 22/10. (Telef. w/). W  poniedzia

łek obradował klub parlamentarny Stronnictwa 

Chłopskiego pod przewodnictwem posła, Dęb
skiego. Omawiane przedewszystkiem sprawy 
połączenia, organizacyj rolniczych. Oo do sy- 
tuacj politycznej, poruszono Lwestję częstych 
konfiskat „Gazety Chłopś.aej“.

 ooo  ■ -
] >ZIENNIKARZE AMERYKa NSCT WE  

LWOWIE
Lwów 22/10 (PAT ) Wczoiaj wieczorem oko 

io gedziny 21 przybyła do Lwowa wyci-.czka 
dziennikarzy amerykańskich. Gość podejmowa1 
w swych apartamentact. wojewoda Gikuchow- 
słd. W  dn u dzisiejszym po zwiedzeniu miasta 
goście odjechali do Łańcuta

ruchliwość I zdolności organizacyjne jed 
nostki. ;

N iechże wobec tego wyznanie p. min. 

Moraczewskiego, iż pańetwo jest właścicie
lem prawie połow y naszej produkcji, zasta- 

uowi tych, którzy nie podzielają entuzjaz

mu socjalistycznego dla socjalizacji. Spra
wa jest bowiem niezmiernie już aktualna.

w . z

Budowa gmachu dyr. kolej, w Chełmie.
POŚWIĘCLNIE KAMIENIA WĘGIELNEGO.

Chełm 22/10. (PAT ) W poniedziałek 22 bm. 
przeć południem odbyła się w  Chełmh uroery- 

Sfcość noświęcenia, kamieni? węgielnego poć bu 
dowe gmachów dyrekcji kolejowej i kolonii 
urzędniczej. Na uroczystość tą przybył do Chel 
ma specjalnym pociągiem min. inż, KGbn w  v« 
warzystwie prezesa Najy yższej Izby E.ontroL 
Państwa Rupiewicza, oraz dyrektorów miniister- 

wa komunikacji Ciechancn.TSkicgc i tiałeckli - 
go. Pozatem z p. ministrem przybył óowódcJ 
0. K. n. gem. «jung. |j ;v, | j^j.^

Uroczystość rozpoczęła sie odprawianiem na 
bożeństwa w katedrze, oraz na płaca tudow^ 
przez J. E. Ks. bisk. 1 ulmana, w asywtencji 
kleru poczem J. E. ks biskup Fuimpn wygłońł 
okolicznościowe kazanie i dokonał poświę eaJa 
kamienia węgielnego poć buuowę gmachów. Po 
zwiedzenia terenu budowy odbvł się obiad ł  u- 

działem p. mini-tra i za.proszonycn gości. O go

dzina 13.30 minister wrar z  towarzyszącęmi mu 
osobam. otijechal do Lublina,

-.00“
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Czy P. P. S, przesunie się na lewo?
„Po lon ia " sądzi, is> 

j. „w  miarę rozszerzającej sio przepaści 
między obozem p. Jaworowskiego a p. Żu
ławskiego, będzie także musiała przesuwać 
się PPS. coraz bardziej na lewo. Już przy
jęcie drobmerowców do partji stanowiło 
znamienny pod tym względem objaw*. Wal- 

|ka o wpływ na masy, o zdobycie głosów 
i  różnych mandatów, obejmie teren zagar
nięty dotychczas przez komunistów, gdyż 
pozbycie się balastu pilsudczyków ogrom
nie tu socjalistom grę ułatwia. W  miarę 

'jednak rozwoju tej rywalizacji będzie także 
taktyka i ideologja PPS. stawać się coraz 
bardziej lewicową, coraz bezwzględniej 
i konsekwentniej prącą do rewolucji. Dzie
je  Rosji wskazują, że bolszewicy szli w naj
zupełniejszej zgodzie z mienszewćkami, póki 
nie obalili caratu. Porachunek wewnętrzny 
nastąpił dopiero potem'1.

' „G łos  P raw dy" donosi, że warszawski
O. K . R. (grupą pos. Jaworowskiego) chce 
jeszcze „ocalić jedność" PPS. W  mieszka
niu posłanki Praussowcj odbyła się konfe
rencja, na której zgodnie twierdzono, że 
po lityka G. K . W . doprowadziła do groźne
go  konfliktu wewnętrznego. „O kaerow cy" 
postanowili zwołać na 1 i 2 listopada zjazd 
do Katow ic.

} „Dwa kongresy, które się jednocześnie 
odbędą w sąsiednich miastach, mogą się po
łączyć, o ile pokaże się dobra wola ze stro- 

, ny dotychczasowego kierownictwa partji 
\ i o ile kongres sosnowiecki stanie na sta

nowisku, że władze naczelne stronnictwa, 
powołane są do jednoczenia, a nie rozbija
nia ruchu socjalistycznego. W  masowej or- 

1 ganizacji, jaką^jest PPS., nieuniknione są 
„ pewne różnice kierunków, które mogą do

skonale współżyć ze sobą w  ramach form 
organizacyjnych, szczerzo hołdujących za
sadom demokracji j  programowi socjali
stycznemu"; i
Zarzucano Centralnemu Kom itetow i, ze 

rządził jednostronnie opierając się o skraj
ną lew icę stronnictwa. W reszcie ustalono, 
że mimo wszystko zwolennicy O. K . R. po
jadą do Sosnowca, b y  tam „u czyn ić" ostat
ni wysiłek w  kierunku połączenia rozbitych 
obecnie szeregów ".

K ie  ulega wątpliwości, że te  „w ys iłk i" 
nie doprowadzą do zjednoczenia. Sam „G łos 
P raw dy" napewmo w  to nie wierzy. JeśE 
mimo to pisze jeszcze o możliwości jedno
czenia PPS., to dlatego, że nie wszyscy 
sym patycy O. K . R. warszawskiego chcą 
PPS . opuścić i  szczerzo dążą do zgody, 
a  ci, k tórzy  planowo rozbijają PPS. wiedzą, 
że dobrze jest m ówić o jednoczeniu i zgo
dzie. • i. [d

Ostatni artykuł gen. T. Rozwadowskiego
> W  „Szańcu" ukazał się na naczelnem 

miejscu artykuł ś. p. gen. Tadeusza Roz
wadowskiego p. t. „Problem  dzisiejszej ob
rony państwa". Generał udowadniał, że ar- 
m ja polska musi być gotow a do podjęcia 
energicznej akcji zaraz od pierwszej chwili 
Łaistniennia zbrojnego konfliktu.

„Armja w konstrukcji dotychczasowej,
| mobilizująca stosunkowo powoli, odegra 
iW wojnie przyszłości, a szczególnie w  tej, 
/która nam będzie lada chwila narzuconą,
' jedynie rolę późniejszą. Na pierwszej, naj
donioślejszej fazie tej wojny, jako spóźnio
na choćby tylko o dni parę, zaważyć już 
nie zdoła".

.—. Istotnym ośrodkiem nowoczesnej obrony 
stać się musi zdaniem generała Rozwadow 
skiego

„przedewszystkiem grupa wojsk specjal
nych, w  zupełności pierwszorzędnych, o Wy
sokiem pogotowiu wojennem i bojowem, 
wyposażonych technicznie niezmiernie bo
gato, przygotowanych bez porównania in
tensywniej, niż wszystko, co się dotychczas 
robiło pod tym względem, a gotowych każ
dej chwili do podjęcia natychmiastowej 
akcji obronnej, jak i bardziej jeszcze —  do 
energicznej druzgocącej akcji zaczepnej".

r Taka, armję nazywają we Francji „a r
mią atakującą", w  Polsce zaś należałoby ją 
nazwać „arm ją -wysokiego pogotow ia". P o 
winna się składać z lotnictwa, zmodernizo
wanej kawalerji i specjalnych oddziałów 
broni pancernej samochodowej.

Kilka etapów odzyskania niepodległości
Z okazji nadchodzącej roczn icy powsta

nia Polski pisze „Rzeczpospolita":
„Dzień 11-ty listopada, w  którym ofi

cjalnie obchodzić będziemy 10-leoie niepod
ległości, jest zarazem 10-tą rocznicą kapi- 

jtulacji Niemiec, które po trzydniowych na
radach musiały przyjąć bez zastrzeżeń wa
runki podyktowane przez Marszałka Focha, 
co stanowiło też ostateczny koniec świato
wej wojny. Równocześnie szeregiem kolej
nych etapów na gruzach powstawała i lą-

-*Ę1Ś

Smith czy Hoover ?
Opinja amerykańską zajętą jes i w  chwiii 

obecnej ezemś poważnie,jszem, niż zazw y
czaj. Dzienniki nie są wyłącznie zapełnione 
opisami morderstw, skandalów życia  mał
żeńskiego lub aresztowań przemytników 
wódki. Po lityka  upomniała się dzisiaj o swe 
prawa. W krótce będziemy już w iedzieć, kto 
zajmie w  Białym Domu miejsce milczące
go  Prezydenta Gooli>dgóca. i

W yborcy  amerykańscy mają bardzo tru
dne zadanie, o ile namyślą się nad tern1, czy 
dla ich kraju lepsze będą rządy Smith‘a, 
czy  też H oover‘a. K łopot w  tem leży, że 
partja demokratyczna i partja republikań
ska właściw ie nie mają jasno określonych 
programów.

Stany południowo są z  tradycji demo
kratyczne, a  tymczasem Smith wypow ie
dział się za zmianą ustawy „suchej", popie
ranej przez te same stany południowe. Po 
łudnie demokratyczne jest bardzo prote
stanckie, a Smith jest katolikiem. W  tych 
samych stanach południowych znajdujemy 
dużą liczbę t. zw*. stuproeentowców, t. j. 
szowinistów amerykańskich, gd y  tymcza
sem Smith jest pochodzenia obcego i po 
cztery  razy został wybrany gubernatorem 
stanu N o w y  Jork głoasmi obywateli pocho
dzenia irlandzkiego, niemieckiego, włoskie
go lub polskiego. Kondydat republikański 
H oover popierany jest przez przemysł i  fi- 
nansjerę, stara, się jednak usilnie o popar
cie rolników. 'Mimo, iż za Hooverem  silnie 
stoją stuprocentowcy amerykańscy, stron
n ictwo republikańskie stara się zyskiwać 
przychylność ludności obcego pochodzenia,

Do paradoksów elektoralnych za liczyć 
należy podróże Smitha w  okolice zazwyczaj 
głosujące za kandydatem republikańskim 
i  wypstępy Hoovera na demokratycznej 
arenie południowej.

Kampanja pochłania miljony dolarów,

których zbieraniem zajmują się specjalne 
komitety.

Jeżeli chodzi o osobistą ocenę kandy
datów, to  w ybór jest również niełatwy. 
Gubernator Smith jest osobistością sympa
tyczną, umie on sobie zyskiwać popular
ność, a  jako długoletni gubernator stanu N o 
w y  Jork dał dow ody uczciwości, bezstron
ności i  odwagi przekonań. Jest przyt-em do
skonałym mówcą. 1 1

Herbert H ooyer znanym jest jeszcze 
z czasu, gd y  został wysłany, aby u lżyć 
europejskiej ludności dotkniętej skutkami 
wojny. Jako minister handlu okazał się 
zdolnym organizatorem. Mimo wpływów  
kapitalistów i  przemysłowców na politykę 
nikt H ooverow i nie zarzucił nieuczciwości 
na n iezwykle odpowiedzialnem stanowisku, 
które do niedawna w  W aszyngtonie za j
mował.

W  tych warunkach trudno przewidzieć 
w yn ik  wyborów. Dziś już jednak można 
z  nastrojów wyciągnąć pewne wnioski.

Stronnictwo republikańskie popierające 
H oorera, jest bardziej liczebne i  zasobne. 
Pewni członkowie tego stronnictwa^ którzy

uważają, iż  ustawa „sucha" powinna zostać 
zmienioną., może odpadną, jak również nie
k tórzy  obywatele pochodzenia obcego, któ
rym obrzydła arogancka duma stuprocen
towe ów. Potęga  jednak partji republikań
skiej nie została dotychczas naruszoną. 

Demokraci ze swej strony mogą zyskać 
te ugrupowania, czy jednostki, które Repu
blikanie utracą, ale zo swej strony nie
któro głosy dawniej demokratyczne pójdą 
dla Hoovera, czy  to  z miłości ku prohibicji, 
c zy  te j z  nienawiści do katolików,

Do dziś dnia republikanie są górą mimo 
taktycznych 6ukcosów Smitha, zręcznie w y
czuwającego nastroje niższych warstw spo
łecznych, z  których sam pochodzi i którym 
okazywał zawsze ojcowską wprost dobroć. 
Kampanja jeszcze trwa i  może zmienić na
szkicowaną pow yżej sytuację.

Czytelnik zapyta zapewnie

o stanowisko trzech czy czterech miljonów 
Polaków amerykańskich.

W yjaśnienie jest łat-wem. Po lak  osiadły 
w  tym kraju jest przedewszystkiem. obywa
telem amerykańskim i  swego głębokiego 
przywiązania d o  „starego kraju", jak  Po l
skę nazywa, nie mięsza zo stanowiskiem, 
jakie zajmuje w  stosunku do polityk i ame
rykańskiej.

Zasada ta ogólna ma kilka; poprawek. 
Bezrobocie zniechęciło w  niektórych okoli
cach robotnika, czy górnika, polskiego do 
rządów republikańskich. Panuje również 
wśród Polaków  oburzenie z powodu często 
zbyt brutalnego stosowania przepisów imi- 
gracyjnych, za których częściową zmianą 
opowiedział się Smith. Z drugiej jednak 
strony pamiętają nasi amerykańscy roda- 
cy  —  gdyż tak ich nazwać można —  o po
mocy, którą H ooyer dał „staremu krajow i" 
w  chw ili krytycznej, gd y  tysiąca dzieci 
z głodu marło.

N a leży  podkreślić fakt; ciekawy, a' mia
nowicie, iż  Smitha napadają fanatycy pro 
testanccy za jego gorące przywiązanie do 
Kościoła katolickiego, a, z drugiej strony 
duchowieństwo katolickie z  powodów  łat
w o zrozumiałych trzym a .się z daleka od 
kampanji wyborczej, tak, że nawet najza
ciętsi w rogow ie Smitha nie odważyli się za
rzucić księdzu katolickiemu oficjalnej, czy 
nawet prywatnej działalności politycznej 
z racji przynależności religijnej demokra
tycznego kandydata.

C h i c a g o ,  10 października 1028 roku.
A . M.

ZAMACH NA SMITHA. y 

Nowy Jork. (A W ) Onegdajszej nocy doko
nane zamachu na kandydata demokratycznego 

do prezydentury St. Zjednoczonych p. Smitha.
Zamach nastąpił w chwili, gdy specjalny po
ciąg Smitha mijał pomnik sekty Ku-Kluz- 
Klamu, ognisty krzyż w Stanie Ohio. Gdy 
Smith wychylił się w  stronę pomnika padł 
strzał; tylko cudom Smith uniknął śmierci.

m m

(Koresp. „Głosu Narodu" z Charbina).

Po niesłychanie dżdżystem i dusznem lecie, 
po pierwszych chłodnych, aż do przymrozku, 
wiatrach od gór Chimgańskich, nastały świeże 
i pogodno dni pierwszej jesieni, z jakich słynie 
Charbin i kraina okoliczna. W  taki to piękny 
dzionek, ostatni we wrześniu, nowy okazały 
budynek szkolny przy zbiegu dwóch ulic, przy 
kościele św. Stanisława., przygotował się na 
uroczyste otwarcie i poświęcenie. Świeże mu- 
ry  rumieniły się w słońcu na popielatej, ce
mentowej podstawie, zgrabnie wykrojone okna 
wesoło spoglądały w  dal. Trzy ganki świeżo 
wykończone zachęcały gości do wejścia po ka-

czyła się Polska. Kraków z Małopolską za
chodnią był już wówczas wolny od dwóch 
tygodni, IV Lublinie już 7 listopada pow
stał rząd, pragnący zbudować klasową
i wiatrem ze wschodu owianą Republikę 
Ludową, szereg zaś ziem polskich długo 
jeszcze czekać musiał swojej godziny: Po
znańskie dopiero w półtora miesiąca póź
niej miało zbrojnym czynem zrzucić jarz
mo niemieckie. Wileńszczyzua dopiero za 
trzy miesiące uzyskać wolność z przyjściem 
wojsk polskich, Pomorze dopiero w dalszy 
rok później świętować będzie połączenie 
z Macierzą, a znów rok zgórą miał minąć, 
zanim powstanie śląskie nde uwolniło od 
obcych ostatniej jozęścd dzisiejszej Rzeczy
pospolitej".. — — - — J

miennych stopniach w gustowne, oszklone 
drowi. Na dachu powiewały flagi: pośrodku 
złota z białem   papieska, pod nią pochylo
na pięciobarwna chińska, po rogach polska 
i francuska (z której prze® pomyłkę uczynio
no dawną rosyjską, umieszczając trzy barwy 
wzdłuż, a nie w poprzek). Chińska pośrodku, 
taka była wola żółtych władz bezpieczeństwa, 
lecz co zaznaczenia godne, to że sztandar pa
pieski te same władze zaleciły wznieść prosto 
nad innemi.

O godzinie pół do dziesiątej z przed ołta
rza w kościele rozbrzmiewał hymn do Ducha 
Świętego i orszak procesyjny z krzyżem na 
czele i proporcami, przy śpiewie naszej pieśni 
do Serdecznej Matki, spłynął ze stopni kościel
nych na ulice, ku drzwiom nowego budynku. 
Przewodniczył w kapie najwyższy w Charbimie 
przedstawiciel Kościoła, Ojciec Gerard P io
trowski, Zuk. Er. Mn-; obok niego 6zll w zło
cistych daknatykach O. Paulin Wilczyński i ks. 
Antoni Leszczewioz z Przystani, przodem kro
czył proboszcz ks. Władysław Ostrowski, księ
ża Zborowski i Wierzejski, 2 misjonarze fran
cuscy i ojciec Kowalow obrz. wschodniego. 
Przed nimi szeregi młodzieży szkolnej: alumni 
seminarjum małego z gimnazjum polskiego 
starszej siostry zakładu —  przyszłe wychowa- 
nice jego i  dziewczynki od Sióstr Misjonarek; 
aa nimi zakonnice nauczycielki i nauczyciele, 
rodzice i zastęp pobożnych. W  tym orszaku 
bardzo liczni byli Rosjanie. U wejścia do szko
ły  zatrzymaj sig wszak j  ojciec Administra

tor G. Piotrowski odezwał się to  zgromadzo
nych po polsku, podnosząc wzniosłość i bo
skie pochodzenie apostolskiego misjonarstwa 
i radość, że udział w tem dziele przypadł na- 
reszcie i polskiemu narodowi: cala bowiem do
niosłą placówkę na Dalekim Wschodzie poraź 
pierwszy jego dzieci biorą w  swe ręce. Ks, 
Ostrowski przemówił potem, malując ewange
liczny obraz Chrystusa przygarniającego do 
siebie dziatki. Zaśpiewano „Asperges" i wśród1 
modłów liturgicznych mury domu zewnętrzne 
i wszystkie komnaty zostały skropione, po
święcone. Obecni tłumnie zapełnili kaplicę 
szkolną na piętrze. Było to wielką Ala nas po
ciechą, bo trzecia część przynajmniej przyby
łych, to Rosjanie, których Bóg, przy naszym 
współdziałaniu pociąga do Kościoła Jedynego 
Mszę świętą uroczyście ze śpiewem i asystą 
odprawił Ojciec Administrator Apostolski* 
Chór przy fisharmonji, znakomicie wykonywa- 
jący śpiewy mszalne, to również prawie sami 
Rosjanie; nasi bowiem zdobyć się na chór do
tąd nie mogą.

Była już dwunasta —  czas udać się do 
wielkiej sali, dokąd przybyć mieli zaproszeni 
na uroczystość dostojnicy świeccy. Spodziewa
no się przedstawicieli władzy miejscowej i mo
carstw europejskich. Zajeżdżali też po kolei 
samochodami konsulowie i chińscy urzędnicy? 
zastępca gubernatora vcbarbińskiego, Dżan- 
Ghuan-Siaoa, dyrektor Departamentu Oświeca
nia, Fu-si-niandaoin giryński tłumacz, konsulo
wie: polski p. Konstanty Symonolewicz, wspa
niałą postacią dominujący nad wszystkimi, by
ły konsul polski z Władywostoku p. dr. To- 
maszewski, konsul litewski, belgijski, francuski^ 
angielski, włoski, niemiecki, szwedzki, estoń
ski, jeżeli nie osobiście, to przez swych zastęp
ców; przedstawiciele poczty prasy rosyjskiej 
i angielskiej oraz konsulatu polskiego nauczy
cielstwa i kolonji polskiej. Administrator Apo
stolski O. G. Piotrowski w krótkich słowacH 
podziękował przybyłym po chińsku, w  narze
czu Chin Środkowych, po angielsku i po pol
sku, i wzniesiono kielichy z szampanem; posy
pały się życzenia i uściśnienia rąk. Winszowa
no tak pomyślnie a punktualnie przeprnwadzo. 
nych planów. Wystąpił przedstawiciel chińskie
go gubernatora i wyraził ze strony Trzech 
Prowincji Wschodnich uznanie dla misjonarzy 
katolickich, którzy tyle trudu zadają sobie 
i ofiar ponoszą w  ich kraju dla prawdziwego 
dobra tak Chińczyków jak swoich współziom
ków. Fu-si-nian po rosyjsku zaznaczył, że do
wodem coraz lepszego zbliżania się do Euro
py jeist, że i Polska weszła w  przyjaźń z Chi
nami, i wyraził podziw dla dzieła stworzonego 
tu przez Polaków.

Dostojnicy wrócili do domów. Lecz nie go
dziło się zakończyć uroczystości, nie podzię
kowawszy serdecznie budowniczemu, panu WL 
Jankiewiczowi. W  maja zaczęto roboty, a na 
koniec września gotów już był gmach o 22 
oknach frontu, o rozległem podziemiu, wyso
kim parterze i pierwszem piętrze; i byłby go 
tów wcześniej, gdyby nie słoty letnie. Toteż' 
po pięciomiesięcznych troskach i zabiegach 
promieniał radością p. Jankiewicz i wykonawca 
robót, p. njin.

Odtąd budynek i sprawa cała przeszły w rę
ce -wychowawczyń i nauczycielek, Sióstr Ur
szulanek. One tymczasem, strudzone parodnio
wą, aż do późna w  noc, pracą nad doprowa
dzeniem domu do porządku, nie zaznały ani 
chwilki spoczynku: w  oddzielnej sali przyjmo
wały przybyłe na uroczystość panie, i wnet po 
południowym, posiłku, od godziny trzeciej, za
brały się do wprowadzenia licznie już przyby
łej młodzieży. Podziwiać należało nietylko, ża 
w  żadnym kątku nie było ani śladu wczoraj
szej jeszcze pracy robotników, ale nadto, że 
każda klasa była znakomicie przybrana w pię
kne ławki szkolne, tablice, obrazy na ścianach', 
mapy i zbiorki przyrodnicze, tak iż do zajęć 
szkolnych można było zabrać się choćby na
tychmiast.

Minęły zabiegi materjalne i cała zewnętrzna 
strona tego dzieła. Otwiera się odtąd nowy 
a długi rozdział księgi —  treść główna: praca 
nad urabianiem dusz i umysłów młodego poko
lenia, praca żmudna, wymagająca wiele cier
pliwości i zaparcia się siebie, za którą nie bę
dzie zapłaty pieniężnej, a może nawet moral
nej, na ziemi, za którą dopiero Bóg mocen jest 
nagrodzić w  niobie. Tu, na miejscu, móżliwe 
są tylko pewne pociechy chwilowe w tej pra
cy, ktÓTą dobroć Boża zsyła swym pracowni
kom dla osłodzenia trudów: widok tego zastę
pu licznie cisnących się do zakładu oboyeb' 
dzieci, zaufanie nadspodziewane ich rodziców, 
którzy tego tylko się lękają, że może juź nie 
znajdą dla córek swych miejsca. Poza tymi ja
snymi momentami przebyć wypadnie wiele go
dzin przykrych, -y? których mocno dokucży 
złość, tem bardziej, że są takie nietylko wśród 
obcych, ale, co boleśniejsza, wśród swoich

M. K.

Wniosek nieufności dla sen. Rollegi
Jesteśmy proszeni o zamieszczenie nai 

pującej rezolucji powziętej na Ogólnem Tą 
madzeniu członków Katolickiego Towarzysl 
Właścicieli Realności w Eodgónai dnia % {

I
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dziennika; 1928 na wniosek członka, p Leona 
Moszczyńskiego;

„Towarzystwo Właścicieli realności w Pod
górzu wyraża wotum nieufności p. Senatorowi 
Rollemn ze względu na to, że na ostatniej sesji 
Senat a dnia 22. czerwca 1928 r. glosował prze- 
ch« okólnikowi Dr. Bartla o religijnem wvchc - 
waniu nBodziezy, a połączył się z obozami wro
gimi Kościołowi Katolickiemu. Wychowani 
z pokolenia w  pokolenie w zasadach wia~y ka
tolickiej potępiamy ipostąpieire p. Senatora 
Inż. Karola Roli ego; postępowanie jego i jego 
towarzyszy prowadzi do rozhic a naszych ro
dzin, a teanscmcm naszej Ojczyzny11!

Za Wydział; Dr. Józef Emilewicz, Jozef 
Oyrcz. ! H

Listy iławskie.
Rozwój akcji katolickiej. —  Wspótdzielnia mie 

azkanjowa „własna strzecha". —  Wybory do 
Rady Kasy chorych. —  Nowv komisarz rządu 
na Ratuszu tm Propaganda sekclarsua,

1. Z raoością widzimy, że w  wielu kołach 
fcuidzd się świadomość katolicka i eh.ce reago
wać p m eiw  robocie wolu omy ślnych żywioł'w . 
Inteligencja nofefca po urzędach podpisuje adre 
sy do prezydjum ministrów przeciw rewolucjom 
Sejmu i Senatu w  sprawie praktyk religijnych 
w  szkołach i  oświadcza się stanowczo za
trzymaniem dkólntka ministra Bartla- Bohrze 
się zaoowiaaa zabranie obywatelskie w tej sa
mej sprawie. Związek Kół rodzicielskich zainte
resował się bardzo żywą. tą sprawą i ze swej 
strony rozpoczął akcję. Tu i ówdzie słyszy się 
głosy, aby zakładać organizację katolicką, aby 
zakładać L igi Katolickie po parafjach. Notuje
my ten ruch z zadowoleniem.

2. W  niedzielę 14 b. m spółdzielnia, mieszka 
niowa „wlaana strzecha" urządzała uroczystość 
poświecenia kamienia węgielnego pod nowe do 
my. Spółdzielnia ma już 24 domów w stylu 
dworków wybudowanych i mieści w nich 56 ro
dzin. Obecnie stawia bioto* domów, w  których 
ma stanąć 116 mieszkań z 334 mieszkaniami. 
Spółdzielnię zasila kredytem przedewszystkiera 
tutejsze Towarzystwo Pensyjne urzędników pry 
watnych. Domto wybudowane dla 2 lub 3 ro- 
nziu. a obecnie poszczególne mieszkania będa 
oddawane, ile możności, na własność w miarę 
naturalnie spłacam a czynszami wari ości miesz
kań. Spółdzielnią kienije znakomicie pp. Nowa
kowski i Lang. Panowie ci rozpoczęli pracę, 
mając 1 zł. 36 gr. w  kieszeni, a dzisiaj rozpo
rządzają jut milionami i  tworzą dzieło bardzo 
dobrze postawione. Niech ten przykład służy 
innym ku zachęcie.

3. Wybory do Rady Kasy chorych Zbliżają 
się. Po stronie polskiej i chrześcijańskiej zawią
zały eię trzy Komitety, które sie połączyły i 
■wspólnie prowadzą pracę przedwyborczą. Nasz 
Dom Katolicki z chrzęścijańskiemj związkami 
zawodowy mi pod przewodnictwem pp. Tokar
skiego i radcy Liebhardta należy do tego blo
ku. Blok pod firaną „Zjednoczony bezpartyjny 
Polski Komitet wyborczy do Rady Kasy cho
rym ”  w  odezwie i w  ulotkach przedstawi! swój 
program, z jakim idzie do wyborów. Na czele 
całego bloku stoi Br. Lubaczewski, k ttW  już 
w  poprzedniej Badzie Kasy chorych był prze
wodniczącym klubu reformy i poznał bardzo 
idobrze niedomagania w  dz.siejszym zarządzie 
Kasy chowćh. Z osobną listą pójdą żydzi, z 0- 
sobną zapewne i soc "aliści, a co do fcc-mtuii- 
ptów rzecz jeszcze mewiadoma.

4. W  Ratuszu lwowskim zasiadł jako nowy 
Komisarz rządu Dr. Nadolski, były rektor i rze
czywisty profesor naszej techniki. Obiął urzę
dowanie po p. Strzeleckim. P. Strzelecki na 
stanowisku Konrsarza miasta okazał hrdzo du
żą pracowitość i znajomość spraw miejskich, 
duiża inicjatywę rozwinął, pchną] wiele dzia
łów gospodarki miejskiej na nowe tory Starał 
się być bezstronnym wobec różnych ugrupo
wań dlatego wszystkie ugrupowania, w szcze
gólności i Uknińcy i Syjoniści, odnosili się do 
jego rząuów ochrze. Tylko w sprawach osobi
stych i nommacyj urzędniczych był mnie’  szczę 
gliwym i naraził yię na słuszną kryfykę. Zamia
nowanie p. Och, w  szóstym stopniu urzędni
kiem -wywołało oburzenie śród reszty urzędni
ków Magistratu. P. Och. był przedtem arzędnł- 
kiem w  Kasie chorych i był popierany przez 
socjalistów. Po taldm poprzedniku urzędowanie 
może być dość trudnem. Ufamy jednak, że p. 
Nadolski zadaniu odpowie, że agendy gospo
darcze miasta będzie dalej szczęśliwie rozwijał, 
a ustrzeże się pewnych myleto

5. Donoszą, mi z prowincji, że Małopolska 
wschodnia jest zasypywana furami pism sek- 
cdarskich. drukowanych w Łodzi, w Radomiu i 
oz 'Ameryce. Propagandą jest objęta w  szczegól
ności .udność ruska, która w dużej mierze, dzię 
ki dołarom amerykańskim, poddaje się i odpra
wia eobie uabożeństwa po chatach. Oczywista 
zagraża ta propaganda także wierze naszego 
ludu, dlatego duchowieństwo nasze musi bardzo 
czuwać. Nowy to motyw aby zakładać l ig i

^Katolickie i działać na szersze koła.

•ISEŚEł 1 aidziemka,1 S.

Jlrt ziemna-ctk ffiz&ttni

Prezydent Rzpiitej w U. Sączu.
N A  POŚWIĘCENIU SZTANDARU 1 P, STRZELCÓW PODHALAŃSKICH.

W  sobotę rano odbyła się w  N. Sączu Msza 
św. żałobna w  kaplicy szkolnej za dusze 193 
oficerów i szeregowych, poległjch w bohater
skich wa’kach 1 p. strzelców podhalańskich.
W  niedzielę całe miasto orzybrało szafę od
świętną. Wszystkie Dudynki miejskie i  rządo
we, oraz damy prywatne udekorowano chorą
gwiami o barwach państwowych. Na Rynku 
przed Ratuszem, obok ołtarza polowego. usta
wił się w  czworobok 1 p. strzelców podhalań
skich z orkiestrą, pod dowództwem płk. Warthy 
i ppłk Krud-owskiego, oddziały przysposobienia 
wojskowego i  skauci, dalej związki: legjoni- 
stów, inwalidów, oficerów rezerwy i  t. d.

Pan Prezydent wyjechał o godzinie 8.30 
z Tarnowa. W  Wojniczu, Czchowie i Zakliczy
nie nastąpiły powitania P. Pm-yd en ta Rzy ilitej. 
Wzdłuż całej drogi ustawiono w  gminach bra
my tryumfalne, przy których tłumy zgromadzę 
nej ludności wiejskiej i naczelnicy gmin na cze
le witali entuzjastycznie Głowę Państwa. P. 
Prezydent zatrzymał się kilkakrotnie po dro
dze, dziękując ludności i licznie zgromadzonej 
dziatwie za niezwykle serdeczną, owację. O go
dzinie 10.45 P. Prezydent Rzpiitej przybył do 
Nowego Sącza.

Mszę św. -odprawił na. ryntot w  asystencji 
duchowtoństwa biskup połowy Gall, przyczem 
wygłosił uroczyste kazanie.

.,Hi.storja. 1 p. strzelców podhalańsk"f-h ■— 
tc jedna ze Świetnych kajg dziejów Ojczyzny—  
dzielny 1 p. strzelców podhalańskich —- bohater 
z pod Lwowa, Kijowa, Białegostoku, Brześcia, 
Grodna — spełnił zaszczytnie swój obowiązek 
żołnierski. W  uznaniu zasług Waszego pułku

 oo—

Podhalanie ofiarowują Wami ten sztandar. Prze
żywamy dzisiaj chwilę podniosłą bo oto sam 
Dostojny Prezydent Rzpiitej osobiści? d.o Was 
przybył, żeby Waru sztandar wręczyć Niechaj 
ter poświęcony sztandar pobudza Was do nie
ustannej pracy i spełniania olxrwią/ków żoł
nierskich wobec Ojczyzny11.

Po przemówieniu ks. biskupa odbyła sie ce
rem on ja wbijania gwoździ do drzewca sztanda
ru, poczem P. Prezydent wraz z otoczeniem 
udał eię do Parku Miejskiego, gdzie młodzież 
wszystkich szkół i organizacje skautów złożyły 
hołd Najwyższemu Zwierzchnikowi Pań-twa. 
Następnie odbyła się defilada. W  południe od
było się w salach Kasyna oficerskiego śniada
nie na 200 osób.

Po śniadaniu P. Prezydent udał ;ię na obiad 
żołnierski do koszar, podczas którego podofl- 
s ero w. a wręczyli Panu Prezydentowi pięuuą ciu 
pagę, artystycznie wykonaną przez żołnierzy 1 
p. strzelców podhalańskich. Po południu Pan 
Prezydent był obecny na przedstawieriu w  Te
atrze żołnier-kim, poczpim odjechał do gmachu 
starostwa. Wieczorem całe miasto rzęsiście du
rniu owan o. O godzinie 19.30 Pan Prezydent, 
wziął udział w raucie, urządzonym w salach Ra 
tusza. Po  raucie Pan Prezydent wraz z otocze
niem oouścił Nowy Sącz, żegnany owacyjnie 
przez władze i publiczność.

W  drodze powrotnej z Nowego Sącza, do 
Tamowa, w  kilku miejscowości ach późną nocą 
gromadziła sio przy bramach triumfalnych lud
ność okoliczna, żegnając serdecznie Pana Pre
zydenta.

Nowy okręt polski.
W  Gdyni nastąpiło w tych dniach' uroczyste 

przyjęcie statku „Światowid11 zakupionego ocl 
firmy Chargeurs Reunis. W  uroczystości wzięli 
udział przedstawiciele władz centralnych i 
miejscowych, „św iatowid" opuszcza w  tych 
ani ach Gdynię z 800 emigrantami polskimi, 
udając się do Brazylji pod sztandarem polskim.

Ponure tragedie rodzinne.
W  'Jabłonowie obok Stanisławowa mieszka 

ła 28-letnia gospooyn. M. Chybin. Doprowadzo
na do rozpaczy wskutek ciągłych niesnasek 
rodzinnych popełniła straszne samobójstwo. 
Wziąwszy na ręce półtoraroczną córeczkę 
Annę wskoczyła razem z nią do głębokiej stu
dni, gdzie obydwie natychmiast utonęły. Po
licja prowadzi w tej sprawie energiczne docho
dzenia. Wypadek ten wywołał ogromne poru
szenie i żal w okolicy.

W  wodnikach powiatu Stanisławowstoego 
popełnił 20-letni wieśniak Wasyl Skawrytko 
straszne morderstwo na osobie brata. Gdy 
w nocy brat starszy Jurlco zasnął uderzył go 
Wasyl siekiera w głowę. Skutkiem tego czasz
ka pękła a mózg wypłynął na wierzch. Mor

derca zbiegi i "dotąd nie zdołano go ująć. Po
wodem brarohó.istwa byy zatargi między obu 
braćmi na tle majątkowem.

DRUGI PPOCES „FROM ADY". W  wileń
skim sądzie okręgowym rozpoczął się w tych 
dniach proces przeciwko 35-u członkom „Hro 
mady11 oskarżonym o antypaństwową i wywro
tową działalność. Do sprawy, która potowa kil 
ka dni wezwano blisko 10C świadków, z któ
rych szereg odegrał niepoślednią rolę, w  pierw 
szym procesie „Hromady11.

TAJEMNICZE MORDERSTWO. W  Trze- 
dzielnicy koło Przpmyśia popełniono zostało 
w tych dniach tajemnicze morderstwo na oso
bie Hrycia Syczą. Według opowiadania podej 
rżanego o popełnienie tego morderstwa M. Kar- 
py, wyszedł ten ostatni w nocy na strych ce 
lem obudzenia Syczą i zastał go leżącego w ka
łuży krwi Oprócz Karpy policja aresztowała 
również niejakiego Stefana Gawrońskiego.

„ W IL D  W EST" W  W ARSZAWIE. Onegdaj 
w nocy w OKolicy parku Skaryszewskiego 
w Warszawie nieznani bandyci napadli na wjeż 
dżający do parku samochód. Po obrabowaniu 
pasażerów i szofera taksówkę wrzucono do ro 
wu. *

lO-lstie niepodległej Polski. 
Już dosyć k re to w i

„Grunwaldzki” , usypany 1910 r. pod Niepoło
micami (dlaczego właśnie tamy), w  czasie, gdt 
Wilhelm n. na polach Grunwaldu stawiał W  
Mistrzowi Krzyżaków pomnik dosyć artystycz
ny.

W  tymże czasie w  różnych stronach pol
skiego kraju usypano kilka może MLkanaśch 
hopcow na upamiętnienie różnych wypadków 

Wojna przerwała ten ruch, syińąc inne mo
giły. A  teraz... czytamw w  dziennikach- że na 
upamiętnienie obchodu, dziesięciolecia zmnr- 
twychpowstalej Polski młodzież warszawska a- 
chwaliła gdzieś w oobliżu Wa-szawy znowu u- 
sypać mogiłę... A j na Boskie Rany! Już przecie 
dość tej bezmyślności

W. W  Antoniewicz,
P. S. Czy nie lepiej ten trud poświęcić na‘ 

wzniesienie jakiegoś baraku dla tych, co śnią 
pod mostem albo w komórkach na węgle. Jakże 
to przywminc „dawanie pracy11 bezrpbotnyii 
w  r. 1919 przez przesyp; wanie ziemi z jednegc 
miejsca na drug e, zamiast wykonania jakiego 
nowego portu sztucznego lub jeziora, jak robili 
starożytni.J , iJŁ. Ł4M- *
Warszawscy księgarze . v

w obliczu uroczystości
Z okazji obchodu 10-lecia niepodległości 

RzpPtej Polski warszawscy księgarze postano
wili urządzić wystawę, p. n. „Książką w Polsce 
Odrodzonej11.

Podczas wystawy zostaną ogłoszone ? na
grody P. T. W. Ks. w sumie 2 i 3 tysięcy zł 
dla krytyków za poszczególną pracę krytyczną, 
lub za całokształt działalności krytycznej. 
Prócz tego będą ogłoszone honorowe nagrody 
za najlepszą produkcję graficzną w. dziedzinie 
książki.

ł

Dla zbadania zainteresowań dzieci i  mło
dzieży książką z tego działu literatury, ogło 
sz<my będzie na wystawie plebiscyt. Do czyn
ności tej młodzież zachęcona będzie nagrodami 
w książkach. Dnia 30 listopada rb. przewi
duje się uroczysta inauguracja 6zkoły księgar
skiej, w obeności zaproszonych przedstawicieli 
sfei oświatowych.

X  c a łe g o  św ia ta .

Z por odu projektu usypania końca.
(Z listów do „Głosu Narodu’1).

Wchodzi w zwyczaj, te gdy cokolwiek ma
my upamiętnić, robimy kopeć. Oczywiście łat
wiej usypać kopiec, niż obmyśleć pomnik na
prawdę artystyczny lub utworzyć fundację. Re
zultat: że Polska robi się podobna do łąki z krę 
towinami na wiosnę. To nie ma sensu i d iwodzi 
bezmyślności. Kopiec ma znaczenie naprawdę 
tylko wtedy, gdy jest mogiła jak ejś znacznej 
osobistości: a więc mogiła Krakusa. Wandy, 
choćby Kazimierzowskie j Esterki w  Łobzowie, 
zbiorowe mogiły poległych iv bitwl°, sypane 
w  XVII. w. na kresach. Już kopiec Kościuszki 
nie miał uza-sadnienia; wszakże bohater spo
czywa na Wawelu. Ale włożono ram ziemię 
przesiąkła krwią z Maciejowic, więc je-st jakąś 
mogiłą. Przytem twórcy projektu mogli się po
wołać na analogję do mogił Kraku.a i Wandy 
i estetyczną pr79ciwstawność tych trzech oagór 
ków w  okoleniu Krakowa.. Tu jednak natożało 
powiedzieć: basta- A!e rzecz weszła w  modę.

W  r. 1867 we Lwowie zrobiono „kopiec 
Unji11 mimo ostrzeżenia Gwiaony w ..Lilii We- 
n-edz"e°, że nie należy robić niczego coby losy 
mogły naśladować jako „wt-rumnienie11 czegoś 
drogiego. Postąpiono tak z powodu do‘ iliw e j 
luki, na jaką cierpiała wówczas inteligencja 
ludzi nawot wykształconych, a- to przez niezna
jomość folklorystyki, nauki tradycji, łistorji 
sztuki a wskutek tego wszystkiego brak po
czucia etylu w obmyśiauiu pomników.

Trzecim kopcem w  XIX. wieku miał być we- 
dto projektu X, Stoj-ałowskiego, kopiec, usypa

ny rękami ludu na cześć Mackiewicza w setną 
rocznicę jego urodzin (1898), ale do tego nie 
przyszło.

Czwatoyn z kolei nowoczesnym kopcem jest

Zapowiedź Encykliki o Meksyku.
Holenderski „Maasbode11, którego wiadomo

ści z Rzymu odznaczają się zazwyczaj pewno- 
cią, donosi, że spodziewane jest wydanie en
cykliki o stosunkach miedj Kościołem i pań
stwem w Meksyku. v n

i K R W A W Y  N A P A D °W  MAROKKU. Z Ca-
sablanci donoszą: W  pobliżu miejscowości Dł- 
ruidridu kilku ludzi z plemienia djich napadłe 
na auto. Szofer, prowadzący automobil został 
zabity, a awaj europejczycy uprowadź oni 
W  czasie pościgu udaio się odbić tubylcom je
dnego z porwanych europejczyków, żandarm7 
zaś zabili dwóch napastników, a aresztowali 
czterech.

ZAW ALENIE  SIĘ DOMU W  CZECHA0H-
Dnia 20 bm. zawaliła się ścian? toontowa willi 
jednopiętrowej, budującej się w  Briix. Robo
tnicy byli w łym czasie zatrudnieni gdziein
dziej, tak, że nikt nie został nawet ranny.

Z pod gruzów domu zawalanego w Vin- 
cennes pod Paryżem wydobyto łącznie 16 
zwłok.

OKRADZENIE TEATRU W  GDAŃSKU Do
teatou miejskiego w Gdańsku dokonano osta
tnio niezwykle śmiałego włamania. Złodzieje 
przeszukali wszystkie garderoby artystów skad 
zabrali wiele kostjumów i duże ilości gardero
by. Z kasy teatru skradziono około 950 gulde
nów. Policji nieudaio się dotycnczar natrafić 
na ślad sprawców śmiałej kraazieży. A&J

APTEKA IM. KAOLOWEJ JAOWCI MSŻ J. KOPERSKIEGO
Kraków, ulica Karmelicka L. 9.Telefon Nr. 2383. Telefon Nr. 2383.

D ra  filoz.

zawiadamia że wszystkie

ZIOŁA LECZNICZE
Oskars W o j n o w s k i e g o  Warszawa, clica Hortensja 3. m.

Znak słow ny:

-jA F f E R O l "
Cena zł. 21‘—

Znak słow ny:

. . f i A R y
Cena zł. 19‘5U

Znak słowny:

..ELMIZ/lir
Cena zł. 10’50

Znak słowny:

'I f f lB O l IM 1
Cena zł 10-5Ó

są stale na składzie:
Spaeyfik -Dod nazwą, Znal stown?:

Zioła przeciwno wrzodom 
i nowotworom na kiszkach

Specyfik pod narwą:
Zioła przeciwko wymio
tom, orar atonji kiszek

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko choro
bom Dłuenym i błędnicy.

Specyfik pod narwą: 
Zioła przeciwko reu-aaiyzmo- 
-i. artretyzmowi, podagrze 

i ischia-owi.

„DROBIN**
Cena zł 12'95

Znak s łow ny:

„ti i m
Cena zL  13'30

Znak słowny:

ERH.0BIh.ht“
Cena zł. 20’—

Znak słow ny:

„OALTOL**

S pecyfik  pod n arw ¥

Zioła przeciwko choro
bom nerek i peebe-za

Specyfik  pod nazwą:

Zioła przeciwko niedoma* 
ganiom skrofulicznym

Specyfik pod narwą:

Zioła p zecirko chorobom 
rerwowym i epilepsji.

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciw ko cierpien iom  
wątrob ianym , woreczka żółcio
w ego  i kam ieniom  żółciowym.Cena zł. 2’70

T I  A T  1 1 7 r ,'7 A T i r ,r3' V '  s t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  c y l i n d r a c h
Ł H i U Ł  v  I L / l  I  S i A L C W Y C H  I  W O R F A C H  U l H O F  T CH

Ś R O D K I  L E C Z N IC Z E  K R A J O W E  I  Z A G R A N I C Z N E .
Bi ołiurba o ziołach leczniczych. Dra filoi, Oskara Wojnowskiego jest do nabycia

w aptece gratis.
Przy zaknpnio należy zwracać baczLą uwagę na znak > łowny ochronny i markę

fabryczną i cenę jak wyżej !! t
Zamówienia pocztowe uaknteczni się odwrotna pocztą.



■Str. 4. (GŁOS NARłOWJ44 i  'dn. 24 października 1928. ffr. 290,

Z najnowszej poezji.
Debiut postów „Brzasku44. \ _

W  sobotę 19 bra. odbył się w  sali lir . 39 
<TJniw. Jag. wieczór poezyj trzech młodych 
roetów krakowskich ze stowarzyszeń'a art.- 
jliterackiego ..Brzask11. Z am ias t słowa wstępne
go poeci „B rasku44 opowiedzieli się za pro
gramem „Ezoteru44. Założenie to wydaje mi się 
być mistyfikacją. W) wierszach recytowanych 
wcale nie fcylo znać mazgajstwa sentymentu] 
nego z przedmowy „Ezoteru41, —  owszem to, 

i  co słyszałem, zbija program „Ezoteryków". 
Recytowali swojo utwory pp.: Suski, Wojta- 
szewski, Zaremba. Niektóre wienszo były sła- 
biuchne, bez skrystalizowanej formy, jednak te 
maty były szczęśliwie dobrane,  ̂aprzykład p. 
Suski dał regjonałno w iersze pisane gwarą gó
ralską. Wyjmuję strofę z „Halnego wiatru'4: "> 
, „K iz  to?! cy smreki zbójnickiego nucom?

Sionko im przędzie do gęślickow; struny —  
( a wody hucom tm
1 gro cały las...“  '
1 Wiersze natomiast takie jak ,Pocałunek 
przez kwiaty14 są zimne i słabe. P. Miski w i
nien  zdaje sio czerpać głównie ze zdroju te.
matów folkloru podhalańskiego. „Kamieniarz4- 
p. 'Wojtaszewskicgo jest jeszcze zbyt szorstki, 
natomiast wiele umęczonego człowieczeństwa 
kryje się w  „Szewcu44, któremu...
„w  głowie jak pierun buntownicza myśl zaświ- 
buntownicza myśl zabłyśnie, ta,
żeby rzucić o ziemię młotek, skóry j kopyta 
i iść za miasto —  gdzie rośną lipy i nachną 

, j. j i | l wiśnie14,
- f Jestem bardzo sceptyczny co do szczerości 

noetów piszących o Bogu, jednak z radością 
cytuję wyjątki z wiersza p. ' ojtaszewskiego 
„ Żołdak i Chrystus44: > i i|

„Z  rokazu podniosłem przeciw Tobie ręce, 
do Annasza prowadziłem z serca płaczem, 
żeby nie zaznać spokoju w :ęcej J
i spędzać w  osamotnieniu ani tułacze44. 

Końcowa strofa: 1
„Musiałem jednak czynić to, cc mi ta ża .—  
__w:ęc T y  mi, Chryste, miłościwie przebacz!44 

„Asonaas44 p. Zaremby szuki nowych wyra- 
fców poezji kiedy: !!
^Kielichy wonnych rymów, stokroć chciwenr 

! 1 1 usty
poetów scalowame, czcze stały się i puste 
trea nowych szukać odczuć",

Wierzymy, że p. Zaremba nie będzie chciał 
zawieść słów rzuconych przez siebie a spełni 
mu się pTOŚba jego „Siewcy41:
' „O  nawałnice jasne, wiośniane, ulewne, 

gromami urodzajne —< prosimy Cię Boże!44 
K ie -obce są i uczucia patriotyczne poetom 

„Brzasku44. P. Zaremba w  wierszu „Józefów1 
Bemowi44, w ywołuje postać Generała z mroku 
.dziejów i pyta z lękiem: i

. „Jakim cudam twój obraz spłowiały 
wyczarować z mgły czasem zasnutej?44 

Jednem słowem debiut poetycki udał się 
poetom ,Brzasku44. Talentów dojrzały<h jesz
cze niema, są za to zdrowe, kiełkujące zalążki. 
To, co recytowali było szczere i jedno jeszcze, 
miało oblicze powiżne, nie zalatywało kpiną 
i przesadą. Marjan Czuchnowski.

Literatura.
f POETA, PO KTÓRYM ZOSTAŁ' TYLKO  

CZTERO W IER SZ.

Literatura włoska notuje nazwisko poety, 
ktorego poezje zaginęły, a pozostał po nim 
tylko jeden czterowiersz. Poetą tym jest Gio- 
yanni Strozzi. Czterowiersz ów napisał Strozzi 
przed posągiem Nocy, dlóta Michała Anioła, 
znajdującym się w  zakrystji kościoła san Lorem 
zo we Florencji. Na czterowiersz odpowiedział 
H i chał Anioł również czterowierszem.

Oto wiersz Strozziego i odpowiedź Micha
ła  Anioła (przekład polski Jana Pietrzyckiego): 
T e  Noc. co marmur ją zaklął w  kształt biały, 
Skrzydła natchnienia w  sen ukołysały. 
Przechodniu! Szeptem niech będą twe słowa., 
Bo Noc zbudzona przemówić gotowa,

K iedy Ojczyzna drży w walki pocbrzeście 
I  wszystko wokół okrywa się cieniem,
Sen marmurowy, to moje jest szczęście... 
lA więc innie nie budź, niech będę kamieniem!

SETNY NAKŁAD  POWIEŚCI.
Firma nakładowa S. Fischer w  Berlinie koń 

czy w tych dniach druk setnego wydania po
wieści Tomasa Manna, noszącej tytuł „Der 
Zauberberg". Nakład ten wyniesie tylko 1C00 
luksusowych, numerowanych egzemplarzy.

¥@a$r.

Z teatru im. Słowackiego,
Ewa bez zasłon, korne,dją w trzech aktach 

Pawła Nivoix Przekład F. B. Newe dekoracjo 
Mieczysława Różańskiego. Reżyserowała: Hali
na Starska. ’|

Kiedym przed trzydziestu laty fcsiadywał 
z Młoda Polską N. I. w  zbiorowej loży drugie
go piętra, zżymał mię często widok dr-emki, 
w  którą na fotelu śp. „Nowej Reformy44 zapa
dał jej śp. referent teatralny. Urągałem mu 
wówczas w głębi mego dwudziestoletniego ser- 
ca za taką profanację miejsca i zawodu. Dziś, 
posiadłszy świadomość, że t o u t  comp.r.em- 
d r e  e4e s t  to u .t  p.a.r.d.om.n.e.r, 'żywię dla c-ie 
n: ,w zmarłego kolegi niotylko rzewną pobłażli
wość, ale niemal solidaryzm. Na sobotniej pre- 
mjerze odczułem go nader żywo. Żałuję, żo nie 
aktualnie. Autor, reżyecrja i wykonawcy ko 
medji dokładali w tym kierunku wszelkich sta- 
Tań, lecz napróżno. Mimo bowiem wygłaszane
go ze sceny „w  kółko Macieju44 na jałowy, je
dnym nawet błyskiem szczerego dowcipu czy 
zwrotu psychologicznego nieożywiony temat, 
nie zasnąłem. Jakkolwiek sztuka rozpoczyna 
się szerokimi łóżkiem i zachęcającym przyiała- 
dem leżącej w niem Iwony .„Lubię, kiedy ko
bieta...44 powiedziałby tu Tetmajer i zaczął 
snuć poemat rozchylonych ostatnim pocałun
kiem ust. Ale Pawpł N ivoix nie jest Tetmaje
rom, poezji ciszy takich mo: .entów nie rozu
mie i woli „kawę na ławę44. Czyni to ryczałtem 
i trywalnie, z szczebiotu kochanków nie umie
jąc wydobyć nic nad pospolitość. A  przecie 
w jednem zdaniu tej sceny potrącił o rzecz sto
sunkowo świeżą, a przynajmniej niedostatecz
nie w literaturze dramatycznej wyzyskaną. 
Wśród powodzi pustych frazesów, Iwona bąka 
coś o przytuiności piersi Gerarda i jedwabisto- 
ści ego skóry. Z ust junońtkiej urody artyst
ki Teatru Letniego w  Warszawie, słyszałem 
raz mimochodem rzticorto i nie luhieżmością lecz 
estotyzmem zabarwione powiedzenie: „gdy
byście wy wmdzPH, jak my wasze ciało ko
chamy!44 To  była enuncjacja prawdziwej Ewy 
t o u t  o n u e. Ten motyw mógłby pod poety- 
cznem więc dellkatnein p iv em stać $ie osią 
komedji. Dla nas mężczyzn, dla większości któ
rych fizyczność kobiety jest decydującą, bylo- 
b„. rzeczą bardzo c;ekawą zbadać bliżej tę enun 
cGcję. Niepoprawni idealiści przeoczamy nao. 
gćł ton moment w pożyciu z kobietą, a prze
cie zanalizowanie go mogłoby nam dać klucz 
do rozwiazanm wiecznej zagadki rzekomego 
Sfinksa. Niekoniecznie na sposób Strindberga 
czy Bcardsley a łub Przybyszewskiego. Toteż 
w tym momencie szczebiotu Iwony z Gerar
dem strzyżemy uchom, zali z tego zalążka nie 
rozwinie się jakiś problem lub odsłoni perspek
tywa na nowy, a przynajmniej pod nowym ką- 
} em ujrzany fragment życia. Aliści nic z tego. 
Autor włożył w usta Iwony fra.ptyące lozlicz- 
nemi możliwościami zdanie i zawiódł na ty
siąckrotnie przedeptaną ścieżkę zwykłego ro
mansidła.

Zbyteczna śledzić lu jego perypefje. Czy 
wtrąci w niego swoje trzy gTosze druga jesz
cze, w  przeciwstawianiu do Iwony zadowolona 
ze swego Ernesta mm metka, czy nroblematy- 
czna uczuciowość Gerarda względnie nie zezna
wanie przezeń, w  czem mu zimno a w czem cie
pło, odchyli jeszcze od nozonnie stałej linji pa- 
rorzytujący przy nim Duvivier, a wreszcie czy 
Iwona nie rzuci Gerarda dla jakiegoś glob- 
trettera, którego list na dowód swej wierności 
drze w  oczach Gerarda, a potem podnosi z pod
łogi i na sercu chowu, to są rzeczy zgoła obo- 
ję+ne i dla konstrukcji figur Nivoix4a nieisto
tne. Istotnem jest to, że jego ludzie są bez krę
gosłupa i Gerard nie jest mężczyzną, lecz wie
chciem a Iwona —  o ile w intencjach autora
ma być uosobieniem zmysłowości   nie jest
ani „obnażoną44 t. ze. 6zczerą ani żywiołową,

bo żywiołowej zmysłowości nic nie wadzą za
robkowe za dnia praco kochanka i noce z nim 
zupełnie jej wystarczają. Dla nieb to, jeśL zna
lazła w mężczyźnie swój typ fizyczny, przyjmie 
kobieta wszystko, nawet poniewierkę, naweG- 
jak Desdemona —  policzek niezasłużony, byle 
móc do tego mężczyzny przywrzeć cał«m 
jestestwem i nic dać go sobie niczem i nikomu 
odebrać. O skomplikowanem ku1 turą a nie pry
mitywem i  żarłocznem jak u modliszek lub ni '■ 
których pająków zmaganiu się płci, I-awuł Ni- 
voix nie ma nic do powiedzenia i  dlatego za
pewne... pisze komedje.

I  żebyż jeszcze tę jego Ewę należycie u nas 
wyreżyserowano i dobrze zagrano. A le jedne 
i drugie chybiło fatalnie. Wykonawczyni roi, 
Iwony, p. Jaroszewska, która niedawno tak 
świetnie, chwilami wprost olśniewająco zagra
ła Simonę, nie odniosła w sobotę artystycznie 
sukcesu. Lw i jej pazur wyjizał parokrotnie 
z dwóch, trzech zaledwc scen, ale poza niemi 
grała Mado i bez przekonania. Nie jest to 1— 
zastrzegam się —  przygaua. W  iuojem rozu
mieniu przeciwnie, pochwała. Pochwała za to ; 
że czując, iż autor postacie swej sztuki mar
two urodził, nio siliła się z.gaiwanizować je 
sztucznie, fałszywego rumieńca im dodawać.—- 
Na tem.-mmem utknął i Gerard p. Szymańskie
go. Niedawno zaakcentowałem w recenzji 
z „Kupca weneckiego14 dobre warunki p. Szy
mańskiego do ról bohaterskich amantów. Bo
haterskich więc gorących i entuzjastycznych, 
a nie takich ni z pierza ni z mięsa, jak Ge
rard. Obsada tej roli była bodaj całkowicie 
chybiona. Cóż kiedy za odrzucenie roli grozi 
wysokie penałe albo dymisja. —  Nie znam ar
tystycznej przeszłość p. Troszczyńskiej. Po 
dobno nie stawiała pierwszych swy :h kroków 
na prowincji. Doniero teraz jo stawia i za szar
żę, z jaką w sobotę zagrała Jułję, mogłaby 
w Płocku czy Kołomyi zyskać żyww poklask 
W  dyskretnej naogół tonacji utrzymał postać 
Duwmera, p. Leliwa; artysta ten ma rzetelną 
„zwykałkę44, njeco monotonną ale niewątpli
wą. —  Nie licząc maleńkiej rólk: subretki po. 
prawnie zagranej przez p. Miodońską prawdzi
wie doom n był p Turski w  roli dozorcy do
mu, ale _  mówiąc z niemiecka — jedna ja
skółka na puisiem niebie, to jeszcze nie wio. 
ska. N ie wyczarowała jej p. Starska zapo 
mniawszj o ołówku,, tak zawsze dobroczyn
nym dla tego rodzaju komedji i dla słucha
czy, nad któ-remi w sobotę na swoją rękę znę
cał się autor, a na swoją reżyserja rozwlekłem 
tempem gry, co przesunęło sztukę NTivoix4a 
z płaszczyzny niefrasobliwej komedji w sferę 
ąuasi . psychologicznej piły. Było w  tern du 
żo mimowolnego humoru, daleko więcej niż 
w całej sztuce, W ięc Bóg zapłać i za to, 
a także za to, że od jakiegoś czasu, dzięki p. 
Różańskiemu, ustały na scenie krakowski nj 
wnętrza i architektura z nieprawdziwego zda
rzenia.

Co do mnie osobiście jestem jednak z so
botniego wieczoru zupełnie zadowolony, a to 
dzięk. temu, że z obecnym na przedstawieniu 
Stefanem Jaraczem mogłem zamienić serde- 
csriy uścisk dłoni, a zarazem z własnych ust 
iego dowiedzieć się, że marzył i z marzenia 
tego nie ulecąył się dotąd, by móc w teatrze 
Słowackiego zagrać, choćby gościnnie Ale 
cćż, kiedy nie może do niego znaleźć drogi. 
Zanroponowalem mu marszmtę via Paryż, 
Berlin, no niechby nawet Wiedeń. Odrzucił tę 
propozycję z oburzeniem obstając za drogą via 
Warszawa i to % „Uśmiechem losu44 Perzyn- 
skiego. Wsz?k ensemble do niego jest goto
wy, a gra Jaracza w  roli Siewcy tak fascynują
ca. C-zyŻDy to właśnid stanowiło przeszkodę? 
Trudno przypuścić. Maciej Szukiewicz.

wy sezan teatralny w Warszawia.
Nowy sezon leatralny zapowiada się cieka

wie. Teatr Narodowy wystawi w  najbliższej 
przyszłości „Lelewela1’ St. Wyspiańskiego; „Pa 
ru JowiaL-kiego4’ Fredry, w nowej Lnscrnizacu 
i jjĘodzięmla. \\reuechię4j_Z. Krasińskiego. Palej

zapowiedziano wystaw ienie sztuki Calderona 
p. t  „Życie jest snem’4; jedrej z kom ody j Szeks 
pira: dwóch sztuk Gogola: -Ożenek’4 i „Gracze’4. 
Z współczesnych pisarzy pójdzie komoija Che- 
stertAim „Hagja14 i J. Conrada dramat „Jurro".

Na otwarcie nowego teatru w  salach Redu
towych ;dzie utwór A. Rybickiego p- t. „Ko- 
stjum Arlfflkina4', poczem wejdzie na afisz „Od
poczynek dnia sic ̂  mego4’ Claudeł a.

ZAMIANA TEATRU  LETNIEGO NA HALĘ 
SPOP.TOWĄ.

Z Warszawv donoszą, że na mocy Dorozu
mienia prez. Słomińslcego z Komisarzem Rządu 
p. Jaroszewiczem, Magistrat przystąpi wkrótce 
do likwidacji Teatru Letniego. Farsa zostanie 
przeniesiona do Teatru im. Bogusławskiego, zaś 
obecny gmach Teatru Letniego zostanie prze
budowany i  po zamianie na halę sportowa od
dany Kom. Stoł. Wychowania Fizycznego.

A h o .
i

OSTATNI CAROWIE.
Kino „Wanda4’ wyświetla obecnie obraz od

twarzający tajemnice rządów cara Aleksandra

HI, w  reżyserji Negianrego i Lmskij’a, wytwór 
ni włosko amerykańskiej Z zespołu aktorów 
włoskich wyróżnia się odtwórczyni głównej roi:
H. Lurda, znany siłacz Uacistes w podwójnej 
roli zesłańca, a następnie carskiego pułkownika 
oraz jego ordynarns A. Eandlni. Całość obfitu
jąca w ciekawe momenty tragiczne, dość ..uda- 
tna.

„LOOPING THE LOOP“ .

Kino „Sztuka”  wyświetla obecnie wielki dra 
mat cyrkowy p. t, „Loorong the Loop-’, czyE 
„Węzeł śmierci!1 wytwórni niemieckiej „Ufa44. 
Film zrealizował znany reżyser AHur Robison

Dramatyczne sceny cyrkowe, pełne wsoania 
łych pomysłów inscenizacyjnych,, stawiają go 
obotk rozcłośnego „Variete44, a może nawe+ pod 
względem techniki, reżyserskiej przewyższają. 

A  gra znakomitego Wernera Kraussa w  roli 
clowna Bot,to stanowi osobną, niezapomnianą 
kartę. Partnerka iego Jenny Jugo zanadl o ko- 
pluje Lyę de Pu.ti, Warwick Ward ja io  amant 
nieszczególny.

ZWIERZENIA P. PCLI NEGRI.

Pani Pola Negri, obecnie księżna Mdivani, 
zamierza porzucić, pracę w amerykańskich wy
twórniach. Stęskniłąj się za Europą, w  której

Spoi.
Kolarski bisg na przefa] o nisirzosfwo 

Polski.
W  wymienionym biegu, który odbył się 

dn. 21 bm. w  Warszawie zwyciężył Głowacki 
(Am K. S.) zdobywając tytuł mistrza i puimr 
redakcji ,Rzeczpospolitej44. 1 ^

MISTRZOSTWO POLSKI W  PIŁCE 
KOSZYKOWEJ.

W  decydującej walce o powyższe mistrz o  
stwo zajęła pierwsze miejsce drużyna poznań
ska „Czarna Trzynastka44. Dalsze miejsca, 2) 
Yarsovia 3 ) Trium;f fŁódź), 4) Absolwent 
(Lodź), 5) Polonia (Warszawa), 6) ' MCA
(Lódź).

BIEG N A  PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO
POLSKI. ; N

Urządzony dn. 21 hm. w  Lublinie lńeg dlu. 
godystausowców o mistrzostwo Polski przy
niósł zwycięstwo Kuscclńslciemu z Warsza- 
wianki w czasie 27.48.2 mm, Następnie przy
był dio mety Sarnacki ćWansz.) 27.49 min., 
trzeci Motyka Zdz (A. Z. S. Kraków). Zapo
wiedziany Pietkiewicz oraz inni wybitni za, 
wodnicy nie wzięli udziału. Trasa nie wynosi
ła- —  jak było zapowiedziane —  10 km.

„R A ILLY  PAPER44 AUTOMOBILKLUBU
POLSKI. | k

W  niedzielę odbył ,się w Warszawie „Railiy 
Paper (Pogoń za lisem), zorganizowany przes 
Aubomobilkłub Polski. W  wyścigu s hartowało 
16 maszyn, z których 13 ukończyło cały bieg. 
Start odbył się w  okolicach Bielan, a cała 
trasa wynosiła około 100 km. Pierwszy przy
był Sokołowski na „Mir.erwie14 w czasie 1 g. 
58 m., 2) Zakrzew?ki na „Dodge44, 3) Romań
ski na „Tatrze44. W  Łategorji pań pierwsze 
miejsce zajęła p. Regulska na „Fiacie44, osią
gając doskonały czas 1:59 min. i zdobywając 
drugie miejsce w  klasyfikacji ogolnej.

Polska wyprawa da Peru.
Przed niedawnym czasem wróciła Polsk i 

Lbspedycja Badawcza, wysłana przez rząd cen 
lem zbadania tak zwanej Momanji, czyli wscho 
dniej części Peru do orzeczenia, czy jej po
łudniowy kraniec może nadawać się do osad
nictwa polskiego. Członek t,ej ciekawej wyprą, 
wy, kpt. M. B. Lepecki podaje o niej kilka 
następujących interesujących 6zczegćłów.

W  czasie siedmiomiesięcznej podróży Eks-* 
petycja przebyła 4.400 km. drogi parostatkiem 
po rzece Amazonce, przejechała całą rzekę Uca 
yali (pod prąd) na przestrzeni 2 tysięcy kilo
metrów; przebyła rzekę Tambo, Pachitę i Pii 
cliis na przestrzeni 750 km. odbyła 570 km 
konno, 590 koleją, oraz 20 tysięcy kilometrów 
oceanami i morzami. Do tego trzeba doliczyć 
2 i pół tysiąca kilometrów przebytych koleją 
w Europie. Łącznie podróż rzekami wyniosła 
7.150 kilometiów, Lądem 3.874 km. oceananr 
i morzam> 20 tysięcy kilometrów, ogółem 
31.024 km.

Podczas toj podróży Ekspedycja przejechała 
cały ocean Atlantycki wnoprzek; żeglowała po 
oceanie Spokojnym; przejechała wzćLuż prawie 
całą Amazonkę i całą rzekę Ucayah; przebyła 
trzy pasma Kordyljerów, mijając „orzełęcze44 
wysokie na 4,400, 4.500 i 4.000 metrów; prze
jeżdżała przez 10 państw; przebyła kanał Pa- 
namski, oraz zwiedziła 70 mieiscowości na pol
skich terenach koncesyjnych, badając na nich 
około pięciuset łduzi. Kinooperator wysłany 
wraz z Ekspedycją przez firmę Pathe, zrobił 
6 tysięcy metrów filnu.

sztuka opiera się na tradycji. P. a gnie kochanej 
Europę ofiarować swój taient i doświadczenie. 
Na razie zamierza wfasnemi środkami stworzyć
2 obrazy w Anglji i Francji, w których cediie 
usiłowała zrealizować swoje aspnacje artysiyca 
ne, gdyż finansowe zrealizowała już w  Ame
ryce.

P. Poli Negri chce nauczyć kocnana Eu-opę, 
jak się rob. prawdziwe, doore obrazy filmowe 
Gdy już spełni tę misję, zapewnia, te porzuci 
ekran i stanie się artystką dramatyczną. M* 
tylko jeaen kłopot: nie wie jeszcze, w jakim 
języku będzie tworzyć przyszłe arcyaziełi -ztu- 
ki aktorskiej. Waha się między mową francu
ską, niemiecką, angielska i rosy jską. Co do je
dnego języka tylko księżna Mkiwani zd ije  "ię 
nie odczuwać żz dnych wątnliwości: w  całych 
tych wywodach nie wsnomina ani razu o swem 
pochodzeniu poWriem, o tvch czadach, ta,k zres* 
tą niedawnych^ k'eay jako oanna Charupiec, 
wychowanka warszawskiej -szkoły baiet-nwej i 
później szkoły aplikacyjnej, jedynie djalektem 
nadwiślańskim władała.

A  na pytanie: Dlaczego zam erza cdradzić 
elcran dla teatru —  jak kiedyś zdradziła teatr 
dla ekranu? —  odpowiada szczerze:

—  Kinematograf żywi się młodością. iPo- 
lo66 jest nieodzownym warunniem dla artystki 
filmowej Na scenie wiek ma mniejsze znacze
nie.

I  dodaje:
—  Oczywiście io  są moje piany y  dalszej 

przyszłością i

/
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Prz-potownnia rio „Dnia Oszczędności",
>■ EW dnia 16 brns. odbyło się w  saii posiedzeń 

TTa-ty Oszczędność- tu. Krakowa doroczne po- 
siedzenie wojewódzkiego Komitetu , Dnia Osz
czędności" pod przewodnictwem Prezydjum 
yr osobach- p, dr '"adensza Ftderowicza, na- 
czelnego dyrektora Kasy Oszczędności m. Kra
towa, jaku prezesa, oraz pjp. dr. Marjana Sta- 
rzewałdego, dyrektora P. K . O. w  Krakowie 
a Józefa Dorawsikiego, dyrektora Kasy Oazczę- 
«Jino&oi m. Krakowa, jako wiceprezesów, oraz 
parzy mdziaJe członków Komitetu —  reprezen
tantów władz i instyiucyj. Po zagajeniu przez 
przewodniczącego dyr. dr. Federcw_cza, który 
przedstawił cele „Dnia Oszczędności*4, urzadza. 
ne|gu corocznie w  czterdziestu czterech pań
stwach, zrzeszonych w  Instytucie oszczędno
ściowym w M odje lanie (Instituto interna ziora- 
le  deł Ris^armio, Milan o)   odczytań a spra
wozdanie z czyrnnści Komitetu za rok ubie
gły, a następnie przystąpiono do obrad szcze
gółowych

Po przeprowadzeniu wyczerpującej dysku- 
Kji, w  której zabierali glos wszyscy członko
wie Komiteau, usta1 ono następujący protrram 
*JDnia Oszczędności’* dla Krakowa i woje
wództw. Krakowskiego: 1) ozdobienie flagami 
lokali Instyiucyj oszczędnościowych, 2) za
mieszczę-ie okolicznościowych artykułów i ha
seł w praski miejscowej, 3) rozlepienie propa-

Prezyfont Rzeczyoo soolits] w erzeieździe 
przez Kraków.

Wczoraj koło godz. 12 w  porudnie przejeż
dżał przez Kraków samochodem w  drodze 
% Tarnowa do Chorzowa Prezydent Rzeozy- 
ipos polon* j prof. Mościcki. Domy w  ulicach, któ
remu przejeżdżał P. Prezydent były udekoro
wane flagami o barwach Państwa i miasta. 
Fam ocuca wiozący P. Prezyaen+a by1 zasypa
ny kwiatami. Na ulicach. Wielickiej, Staro
wiślnej, Siaonej i Karmelickiej, któremi prze
jeżdżał Prezydent gromadziły się tłumy miesz
kańców Krakowa.

Dziś we wtorek P. Prezydent wraca do 
Krakowa i zamieszka na Wawelu. We środę 
rano wyjeżdża ao Zakopanego.

Nowy Zjgzd Koła Historyków.
Walne Zebranie wybrało nowe władzo w  na

stępującym składzie; Prezes: koL Błoński Fran
ciszek, wiceprezesi: kol. Przyboś Adam i Czar
necki Bogusław, Sekretarz: Garbacili Józef,
Skarbnik: Kościuszko Zbigniew, BibljPiekarze: 
J. Nieć Juljam, II. Bieniasz Józef, Gospodynie: 
I. Cemkowiczówna Wanda. II. Skrudlikówna 
Marja, jako wolni członkowie: Grodecia Irena, 
Zarębski Ignacy, Schwarz Jan i Orłowski Zy
gmunt. Komisja Rewizyjna: Przewodniczący
Kol. Codelio Aleksander. Członkowie: Yanickó- 
wtna Helena, Kudas Stanisław. Zgromadzeni 
członkowie Koła przez aklamację uchW3 liii gc 
rące podziękowanie wszystkim PP. Profe-orom 
li Docentom, Historykom za życzliwe poparcie 
w  okresie jubfieuszowym., oraz za liczne ofiaro- 
Ijpane książki do bibljoteki

Komunikach w dni zaduszny.
W  związku z na dchodzącemi dniami zadu- 

śzmeani wydał magistiat w porozumieniu ze 
Btaiostwem grodzkiem następujące zarządze
nia, dotyczące komunikacji w dni zaduś zne: 
zatrzymywanie się dorożek konnych, iutomo- 
bńowyeh i pojazdów prywatnych, dowożących 
puoJiczność na cmentarz w  dniach 31 paździer
nika, 1 i 2 listopada b. r. odbywać się będ/ie 
jedynie po prawej stronie jezdni ul. Rakowic
kiej do końca parkanu, okalającego dom Miej 
skiego Zakładu ogrodniczego; zatrzymywanie 
autobusów odbywać się będzie we wgłębieniu 
przy braiaif cmentarnej o bon domku cmentar
nego po uprzedo iem objechaniu przez nie pętli
cy, okalającej plac położony tuż za budynkiem 
Urzędu oboru opłat „Olsza11.

Powfut dorożek konnych, automobilowych 
I pojazdów prywatnych do miasta odbywać się 
ma po objechaniu pov yższej pętlicy ul. Rako. 
wicką, ewentualnie Modrzewiową i Kamienna; 
poetój dorożek konnych i pojazdów prywat
nych i dorożek automobilowych odbywać się 
ma —  pierwszych dwóch na placu położonym 
w  obrębie pętlicy, ostatnich wzdiuż domku 
Rm mtamego po prawej stronie ul. Rakuwic- 
łaej.

Wobec urządzenia drugiej bramy w murze 
cmentarnym od strony Aleji Królewskiej, do
jazd wszelkich pojazdów przed tę bramę odby. 
wac się będzie powyższą Aleją, odjazd ich ul. 

(Kamienną postój natomiast tychże będzie 
■mógł mieć miejsce na Aleji Królewskiej wzdłuż 
chodnik, i muru err entarza z wyjazdem w stro
nę rogatui. Ruch pieszych w „tronę cmentarza 
odbywać się będzie lewym chodnikiem, idąc od 
miastt. Nad przestrzeganiem postanowień po
wyższego zarządzenia czuwać będą organa 

i policji państwowej, a winni nleza-

srandowych (plakatów i  ■ridezw Komitetu, 4) 
rozdawanie propagandowych ulotek ł broszur, 
5) Zorganizowanie pogadamk i odczytów na 
temat oszczędności w szkołach, w w oj-ku, 
w  stowarzyszeniach i organizacjach oświato
wych, społecznych i zawodowych, ó) Udziela
nie nagród w formie książeczek oszczędno’5 ziu- 
wych za najlepsze wypracowania szkolne na 
temat rozwiiJęcia i propagowania, idei oszczęd
ności.

Wszyscy członkowie Komitetu oraz przed
stawiciele władz i instytucy;,, oświaaczyń go
towość jak najwydatniejszego poparcia prac 
i celów Komitetu; w szczególności propagandę 
oszczędności w  dniu obchodu przeprowadzą: 
ducho-^ieństwo przez duszpasterzy w  poszcze
gólnych parafjaeh, województwo przez staro
stwa i urzędy gmmn6, wojskowość w  Domu 
Żołnierza, świetlicach żołnierskich i we wszyst 
kich oddziałach D. O. 1\. Kraków Y . Kurato- 
rjtun w  szkołach tak wyższych jak i  po
wszechnych, Prezydjum Dyrekcji Kolei pań
stwowych wśród podwładnego mu personalu, 
zaś przedstawiciele Instytucyj i Stowarzyszeń 
społecznych i zawodowych w odnośnych orga
nizacjach. Potrzebne druki propagandowo, bro
szury i ulotki zostaną dostarczone przez Ko
mitet Wojewódzki.
( -kłSŁ.

0 0 ---------
stosowania 6ię do nich ulegną karze w myśl 
obowiązujących przepisów. j
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PLENARNE POSIEDZENIE IZBY RANDL.

I  PRZEMYSŁOWEJ W  KRAKOW IE

odbędzies. ię we czwartek, dnia 25 październi
ka b. r. o godz. 5-tej popołudniu w sali obrad 
Izby (Kraków, Długa 1 I  p.). Porządek obrad 
obejmuje: sprawozdanie prezydjum, projekt 
budżetu na rok 1929, wnioski Komisji budżeto
wej, sprawozdanie Komkji połączonych sekcji 
o bieżących sprawach przemysłowych oraz 
wnioski i interpelacje.

KONKURS RADJOFONiCZNOSCI GŁC3U
W  RADJOSTACJI KRAKOWSKIEJ.

■ Dyrekcja radje stacji krakowskiej ogłasza 
konkurs, w  którym .mogą brać udział wszyscy, 
miłośnicy radja, bez różnicy płci, z wyjątkiem 
zawód rwych artystów dram i recytatorów.

Osoby, które pragną uczestniczyć, w kon
kursie, zechcą osobiście przedstawić się Komi
sji konkursowej wyznaczonej przez Dyrekcję

• -zedlożyć zarazem utwór literacki, który za
mierzają wygłosić przed mikrofonem. Komisja 
przyimuje zgłoszenia tylko w Środy i piątki 
w godz. od 6 do 7 i wyznaczy każdemu ucze
stnikowi termin popisowej audycji —  Po raz 
pierwszy zbiera się Kcmisja we środę dnia 24 
b. m. o godz. 6 te biurze radjostaeji nrzy ul. 
Basztowej L. 9. Wybierać do recytacji można 
utwory wierszem lub prozą poważne Jub hu
morystyczne, których recytacja nie trwa dłużej 
od 3 do 8 minut. Z pośród uczestników kon
kursu, którzy popisali się umiejętnością dykcji 
przed mikrofonem. Komisja radjosuicii zakwa
lifikuje 10 osób najbardziej uzdolnionych. do 
ścisłego konkursu. —  Osobom tym będzie dana 
możność ponownego popisu przed mikrofonem.

Nagród ustanawia się trzy: w kwrie 100 
zł. —  50 zł. —  i 25 zł. O przyznamu nagród za
decyduje sama publiczność, która po ukończo
nym kohkurs'e bidzie zaproszona do głosowa
nia (za pomocą kar1 korespondencyjnych), —  
Nagrody uzyskają ci trzej uczestnicy ścisłego 
konkursu, na których padnie najwięcej głosów 
radjosłucnaczy. —  Uczestnicy konkursu mogą 
wystąpić pod własnem nazwiskiem, aibo pod

Kat. Dom Akadem ik1 w Krakowie.
Gmach już się buduje. —  Przeszło 100 akadem*ków znajdzie w nim poniszczenie. =*s Trwały 

romnik 10-lecia Polski. = -  Potrzeba jeszcze około pól miljora zł /

pseudonimem.
-OQO-

Kraków, dnia 23 października 1C28. 
W t o r e k  23: św. Ignacego, św. Teodora. 
Ś r o d a  24: św. Rafała arek.
Sr o d a  24: wschód słońca o godz. 6.13, zachód 

o godz. lo.35.
 000-----------  -  * /

W  ODCINKU PO W IE śaO W YM  na str. 8-ej 
opuszczono wczoraj sku+ldam wadliwego prze
łamania szpalt duży ustęp. Wobec tego daje
my dziś tę samą część powióści w należy.ym 
układzie. *

ARESZTOWANIE NIEOSTROŻNYCH SZO
FERÓW. Organa policyjne w Krakowie prowa
dźmy wczoraj dochodzenia w  sprawie nieo
strożnej jazdy szoferów, którzy spowodowali 
śmierć dwojga osób. Ustalono, że tragicznie 
zmarłą kobietą jest Katarzyna Czajecka fiat 
64) wdowa po wyrobniku, zam. przy ul. Kon- 
federaclciej 1. Szofera Wiktora Wójcika przy
trzymano. Również aresztowano szofera Stefa 
na Skoc7Tm.ia, który przejechał na śmierć 5- 
letoiego Emanuela Bodnera 01 az szofera Gar- 
lę, który najechał w sobotę wieczorem autobu
sem tramwaj owym na zaprzęg konny i  spowo
dował Larieme dwojga osób, ' ' "

Komitet bi iow y Kat. Dom 1  1 ka/łsnkkiego 
w Krakowie, pracujący bez rozgłosu a bardzo 
intensywnie już ud kilku miesięcy, zwulał w  ub. 
sobotę posiedzenie, celem rozszerzenia Komi
tetu, Uczestniczyło w mm kilki’ profesorów Dni 
wersytetu z p. Rektorem Kallenbachem na cze
le, przedstawiciele duchowieństwa, prasy, orga- 
nlzacyj katolickich, młodzieży akademickiej 
i t .p.

Przewodniczący Komitetu p. T . Siryjenski 
podkreślił na wstępio potrzebę Domu i przed
stawił 6tan budowy. Aczkolwiek zebrano do
tychczas zaledwie około 50 tysięcy złotych, bu 
duwa posuwa się powoli naprzód. Furdunenty 
już są. Gmach (przy ul. Jabłonowskich) będzie 
czteropiętrowy. W  suterenach mieścić się bęaą 
kuchnie, pralnie, centralne ogrzewanie etc., na. 
parterzo czytelnia, bibljoteka i t. d., na 1-szem 
piętrze mieszkanie kapeiana, kaplica, biura Za
rządu, sala zebrań, a na pozostałych piętrach 
39 pokoi dla akademików. Dom pomieści prze
szło ICO akadeiflików. Koszta budowy wyniosą 
około 450.000 złotych.

Ks. dr. Sapinsk.. inicjator i główny organi
zator akcji budowy, zaznaczył, żo Katon Dorno 
wi Aliademickiemu przyświecać będą, dwie idee: 
idea hiiimani arna, nakazująca dać niezamożnej 
młodzieży przytułek i idea pogłębiania kultury 
katolickiej, Kat. Dom Akademicki bęlzie słu
żył nietylko mieszkańcom Z bibljoteki, l i ż ą c e j ,

już dziś 6 tysięcy tomów (mówca nie łodał, że 
to jego wspaniały dar), z zebrań i odczytów bę
dzie mogła korzystać cała 'katolicka młodzież 
akademicka.

Zbieranie funduszów rozpoczęto w kwiet
niu. Najpierw było tylko 10 zł. Dziś jest tyło, 
że można było budowę rozpocząć, a w dniu 
18 listopada odbędzie się '.oświecenia kamienia 
węgielnego, na Ltórym umieści się napis stwier
dzający, że Dom jest pomnikiem ku uczczeniu 
10-Iecia niepodległej Polski. Aby jednak dzieło 
doprowadzić do końca, trzeba zebrać jeszcze 
dużo pieniędzy. Dotąd najwięcej dały różne 
ośrodki prowincjonalne. A le  i Kraków, detąd 
omijany, musi cos dać. Dlatego Komitet powi
nien się rozszerzyć, trzeba stworzyć specjalne 
sekcjo i zjednywać ludzi dlr. tej pięknej ide i

Propozycje ks. dr. Sapmrkiego spotkały się 
z .ogólnem uzraniem

W  dyskusji p, prof. Brzeziński wskazał na 
katolickie domy akademickie we Francji i pod 
kreślił putrzebę kontaktu z młodzieżą francu
ską.

Ks. sen. Kasprzyk podał kilka praktycznych 
wskazówek. Między innemi zaproponował urzą
dzenie „łańcucha** ofiarodawców w  prasie. Pro
jekt ten został przyjęty i ,łańcuch*’ taki, znany 
już czytelnikom „Głosu Narodu’*, rozpocznie się 
w najbliższym czasie na łamach naszego jja-ma.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ZEBRANIE „ODRODZENIA", Stow. ML 

Akad., odbędzie s;ę dziś we wtorek o godz. 8 
wieczór w  lokalu przy ul. Kanoniczej L. Ib. 
Obecność wszystkich członków konieczna..

SAŁA  BGLGŃ8KIFGO —  PA ŁA C  SPISKI. 
Czyniąc zadość licznym życzeniom ze sfer mu
zykalnego Krakowa —  w sobotę dnia 27 bm. 
urządza zespół czołowych artystów Polskiego 
Radjo (R. Fretmdlichowa, K. Hii.kel, dr 
Scnwaroenberg-Czerny i A. W olfj wieczór ka
meralny —  w programie Eummel, Brahms. 
W  koncercie przyjmie udział p. Anna. Kali
nowska znakomita koloraturowa śpiewaczka, 
która ze swego bogatego repertuaru wykona 
szereg słynnych arji koloraturowych.

 ono------
Z BRANŻY OBUYTA GUMOWEGO

W  dziedzinne przemysłu gumowego daje 
się zaobserwować w  obecn-ym seaonic powa
żnie wzmozone zapotrzebowanie ra  kalosze 
i śniegowce.

Zdawałoby się, żo wobec pomyślnej kom- 
junktury ceny obuwia zimor, ego oodniosą się. 
Jednak Polski Przemysł Gumowy „Pepege** 
Tow. Akc. w Grudziądzu orzez skrumdatne 
stosowanie racjonalizacji pracy i zmniejszenia 
kosztów produkcji obniżył w tym roku ceny 
na kalosze i śniegowce o 8 do 10 proc.

Zaznaczyć przytem należy, że aczkolwiek 
popyt na wyroby tej marki ze strony konsum
pcji zagranicznej jest bardzo znaczny i Tow. 
Akc „Pepege** mogłoby drogą eksportu uzy
skać takie same ceny jak producenci zagra
nic, zni, to jednak zmniejszyło w tym roku eks
port swyck wyrobów celem jaknajdalej idące
go zaepOKoiania potrzeb rynku wewnętrznego.

 0O0-------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Wtorek: „Ewa bez zaełon**-
środa: „Ewa bez zasłon.**.
Czwartek: „Ewa bez zasłon’*.

GONG,
Wtorek: „Górą prasa**,
Środa: „Górą prasa**.
Czwartek: „Górą prasa**.

REPERTUAR k in o t e a t r ó w .
W ANDA: Ostatni carowie.
KINO UCIECHA: „Ojciec mimowoli**.
NOWOŚCI: Igo Sym —- Cesarski Strzelec.
SZTUKA: „Loomng the Loop“.
CORSO: ,.Na żółtych wodach Jantsekiang**.
W ARSZA vVA_; „Wyznanie zakonnic**.

Z  TEATRU K . IM. J. SŁOWACKIEGO.
W  próbaoł pod kierunkiem p. Niewiarotwicza 
wznowienie „Morałucści pani Dulskdej'* Gabrjeli 
Za lolskiej. Dyr. Nowakowski po powrocm z za
granicy, podjął w dniu wczorajszym próby 
z „Krakowiaków i górali’*, przeznaczonych na 
obchód 10-leek. niepodległości.

  000------

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W  kościele 00. Reformatów odbyło się 

w uroczystość poświęcenia satandaru III. Zak 
św. Franciszka. O godz, 12 odprawił Mszę św. 
0. Anatol Gwardjam i Dyrektor HI. Z., w  cza 
s?e której wykonane zostały artystyczne utwo
ry religijne; —  po Mszy św. przemówił pod
niośle i sztandar poświęcił były Prezes Komi
tetu obchodowego 700-lecia śmierci św. Iran- 
ciszka ks. Prałat Mateusz Jeż    poczem na
stąpiła ceiemonja wbijania pamiątkowych 
gwoździ. Oby Srtanidar ten był dla członków 
L L  Zak, symboler jednośm i  zespołynia,, g=

dla społeczeństwa zaś •przypomnieniem wznio- 
slych ideałów św. Franciszka.

NEKP.OLCGJA.
ZGON PROF. ŁUKASZEWICZA'. Dnia 20 

b. m. zmarł w W in ie profesor Uniwersytetu 
Stefana Batorego, Józef Łukaszewicz, ftuarty 
był geologiem, który poza pracą naukowa, po
łożył duże zasługi na polu pracy ..wńocznej. 
Skazany za udział w  spisku przeciw carowi A lę 
ksandrowi IH „ spędził szereg lat w  więzieniu.

Co myśl* Shaw o Lidze Narodów.
W  artykule ogłoszonym w  „Daily Ezprea* 

dzieli się Bernard Shaw z  czy ̂ mikami szere
giem spostrzeżeń na temat. Ligi Narodów. Mo
wy tam wygłaszane są tak nudne, że trudne 
ich słuchać, a obecni tylko dlatego w ciągi 
przemówień nie wychodzą, pon.eważ sprzeciwiał 
się temu regulamin.

Zdarza się czasem, że gdy jakiś Chińczyk 
swoją niemożliwą, francuzczyzną usypia Słucha
czy, w pobliżu niegc zaj'muje miejsce iakaś przy
stojna sekretarka. Słuchacze ożywiają sie B i 
tjohmiast, a Chińczyk pochlebia sobie, że to 
właśnie jemu udało się wreszcie zam ter t< owad 
audyto jum. Shaw określa dalej lapidarnie Ligę 
Narodów jako „bezużyteczną świętość pozen 
ną” , a w  szczerość deklamacyj p?^yfistycznycn 
nie wierzy. Jedyną dodatnią rtronę Ligi Naro
dów widzi Shaw w  je, charakterze szkoły nowej 
międzynarodowej dyplomacjL

Dzieci couezczsne w Rosji
TY paryskim „Temps** czytamy: —  Y  edtug 

pisma „Trudu** stwierdzono w Moskwie nową 
falę dzieci opuszczonych. W  miesiącu sierpniu 
ta. nakczono ich w  jednej Moskwie 1.500.

Na posiedzeniu sekcji moskiewskiej wycho
wania publicznego postanowiono zwołać na 
październik reprezentantów kominar,atu (mini
sterstwa) wvckowania publ., dróg i  komuni
kacji i G. p. U. celem naradzenia się nad środ- 
kan. zaradczemi. Zgodzono się, że należv po
rzucić tworzenie nocnych schronisk dia , dzieci 
opuszczonych**.

Bolszewicy napróżno będą radzili nad w strzy ' 
mani im fali dzieci opuszczonych. Nie pomoże 
policja, G. P. U., ani schroniska nocne, źródło 
tej klęski społecznej tkwi głęboko, bo — w ni
szczeniu rodziny. Jak długo marksowska zasa. 
da „wolnej miłości** bedzie utrzymywana, jak 
długo zawierane będą „małżeństwa te minowe" 
liczba dzieci opuszczonych będzie 6ię powię
kszała, a władze państwowe będą wobec tej 
klęski bezsilne

Jest to jeden jeszcze powód, dla którego 
katolickie społeczeństwa muszą się przeciwsta
wić instvtueji rozwodów.

R £ € t z F  d e  k e  1 # @ .
Gpenejja na Wiasnem ciele.

W  mieście filmowem Hollywood douonano 
niezwykłej operacji. Chirurg dr. Robert Meał? 
zoperował sobie wyrostek robaczkowy, przy 
zastosowaniu znieczulenia lokalnego. Chirurg 
sam przeciął sobie powłokę brzuszną, wyciął 
t. zw. ślepą kiszkę, a następnie zaszył ranę. 
Przy operacji był obecny drugi lekarz, w cha
rakterze asystenta.

\
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Za jakość, czystość i p raw 
dziwość pochodzenie  

ręczy  się.
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Uoiiwafy Rady Dzielnicowej Cli. D.
Wobec kryzysu gospodarczego.

Referat o sytuacji gospodarczej w  kraju 
mj głosił na onegclajszym zieździe Rady 
Dzielnicowej Cli. D. zachodiuej Małopol
ski —  pos. Kuśnierz. Omówił on de ficy to 
wość bilansu handlowego i łączące się z tern 
następstwa. Zarówno przemysł jak  handel 
przechodzi obecnie ostry kryzys m flacji 

1 -wekslowej, przy czem weksle te dochodzą 
do 10 i 12 miesięcy. Powoduje to brak go 
tów k i obrotowej i trudność jej uzyskania 
w  bankach temhardziej, że banki państwo
w e restryngują kredyty. D opływ  kapitałów 
zagranicznymi ustał, a  nawet zaznacza się 
■początek. ich odpływu. N a  pogarszanie się 
sytuacji gospodarczej w pływają ciężary po
datkowe i  n iewwłaściwa gospodarka fundu
szów’ ubezpieczeń społecznych Referent 
przedłożył w  zw :ązku z  tem następujące 
rezolucje, uchwalone przez Zjazd jedno
myślnie:

Celem uchronienia państwa, jak  rów 
nież gospodarstwa społecznego przed 
zgnbnemi skutkami występujących obe
cnie na jaw  niektórych ujemnych obja
w ów  życia gosijodarezego, jak  utrwala

ją c y m  się ujemnymi bilansem handlo
wym, w ielką ciasnotą gotów kow ą oraz 
zaburzeniami w  dziedzinie pracv, Zjazd 
dzielnicowy Ch. D. domaga sie:

1) Przeprowadzenia- jak  najdalej idą
cych oszczędności, zarówno w  budżecie 
państwa, jak i powiatów, oraz gmin;

2) Podjęcia reform y ustawodawstwa 
"skarbowego, państwowego i  komunalne
go , w  szczególności natychmiastowej re
form y podatku obrotowego, przez obni
żenie stawki do 1 proc., zaś przy środ
kach spożywczych na pół procent, a  to 
celem stworzenia zdrowych warunków 
d la  normalnego rozwoju życia gospodar-

/ czego.
3) Reform y administracji instytuoyj 

' ubezpeczenia społecznego przez ich po
łączenie, zmniejszenie kosztów admini-

; suracyjnych i użycie uzyskany-ch funmi- 
ozów  na cele społeczne, przedewszyst- 
kiem zaś na budowę tanich mieszkań 

i robotniczych i urzędniczych.
4) Skierowania polityk i kredytowej 

fw w iększym  mż dotąd stopniu na po- 
jparcie drobnej produkcji rolnej, oraz rę
kodzieła i drobnego przemysłu.

5) W strzym ania niebezpiecznego w  
skutkach, a daleko już posuniętego pro-

i cesu etatyzacji życia gospodarczego; 
.polityka gospodarcza winna bvć nasta
w iona na poparcie w  jak najszerszej

* ■ 
mierze usiłowań warstw gospodńrezo
najsłabszych w  organizowaniu się ich
na zasadach spółdzielczych..

6) W zyw a  jak najszersze warstwy 
członków i sympatyków Ch. D. do roz
winięcia: akcji celem zwalczania niebez
piecznego w  skutkach nadmiernego im
portu oraz poparcia rodzime] wytwór
czości.

Walka robotnika o byt.
Poseł Puchałka w  przemówieniu swem 

na Zjeździe omówił obecne położenie war
stw y robotn.czej i przedłożył rezolucje na
stępujące:

I. Zjazd dzieln icowy Ch. D. konsta
tując z ni ej oko jem wzrost fa li strajko
w ej w  różnych gałęziach przemysłu 
stwierdza,.-że m zyczyną 1 ruchów straj
kowych jest nader ciężkie gospodarcze 
położenie warstwy robotniczej, która od 
chwili odzyskania niepodległości pań
stwowej walczyć miusi o swoje natural
ne prawna do żyda.

Zjazd stwierdzając, żc zubożenie ro- 
bo tń k ów  jest następstwem nie tylko 
braku zrozumienia ich potrzeb przez 
niektórych pracodawców, ale przede- 
wszystkiem następstwom blcdów i bra
ków  w  organizacji polskie,go przemysłu, 
w zyw a Sejm i Rząd do w iększego zain
teresowania się sprawą robotniczą, do 
obmyślenia środków pomocy dla. warstw 
pracujących ora.z do użycia odpowied
niego nacisku w  kiprunku reorganizacji 
przemysłu. Przez podniesienie zarobków 
robotniczych uniknie się strajków, tak 
szkodliwych dla rozwoju życia gospo
darczego.

II. Zjazd dzieln icowy podtrzymuje 
swoie noprzednie uchwały w  sprawie 
ube»p;eczenia robotników i ich rodzin 
na starość i na wypadek niezdolności do 
pracy, w  sprawie uchwalenia ustawy 
o rozjemstwie oraz o minimum zarobku. 
Przeprowadzenie tych postulatów w  cia
łach ustawodawczych powierza Zjazd 
klubowo parlamentarnemu Ch. D zape
wniając mu w  tym kierunku całkowite 
poparcie.

III. Zjazd dzielnicowy uważa za rzecz 
konmezną ja.k najrychlejsze połączenie 
odrębnie dotychczas działających chrze
ścijańskich organizacyj zawodowych 
w  jedną centralę. Zjazd w zyw a przy
w ódców  chrześcijańskiego ruchu zawo
dowego do podięcia prac zmierzających 
do realizacji tego  postulatu.

i p t a g ą  iir sg tf  n f ix c .

Urzędnicy a święto dzinsiĘciolecia n epodległuJ i
Sprawa, specjalnego dodatku dla urzędników ||wieiu, ż© jednak w  najbliższym czasie zusianie 

z okazji święte dziesięciolecia niepodległości, spowodowane wyasygnowanie należnego wyro-
zawisł.a w powietrzu. Pan premjer bowiem przy
znanie takiego dodatku uważa za ujmę dla ho
noru rzeszy urzędniczej.

Tymczasem sąsiadka Czechosłowacja 
w takiem postąpieniu nio tylko nie dopatruje 
się żadnej ujmy, ale wręcz przeciwnie, za rzecz 
ba,rdzo ełuszną uważa, aby ei, którzy w spo
sób szczególny dopomogli do budowania, i kkm 
lolidowama wewnętrznych stosunków p>ństwo 

wych, otrzymali ze fct-ony ojczyzny pewien dar 
okazji święta 10-Iecia. Czechosłowacja przy 

znała nawet oprócz jednorazowego dodatku dla 
wszystkich urzędników państwowych w w/so- 
kośei miesięcznej pensji —  dodatki nadzwy
czajne w wysOKości dwu lub trzech pensyj dla 
specjalnie : 'służonych. Tak to wdzięczny ogół 
obdarza swą a pracowników i sługi państwa.

W  Polsce zaś nie tyle brak funduszów, ale 
przedewszystkiem „ujma” przeszkadza w  ezę- 
ścioweim wynagrodzeniu dobrze zasłużonych, 
od szeregu lat źle wynagradzanych i n i regu
lację poborów czekających, dzień w dzień skła
dających hojne ofiary zdrowia (praca w nędzy) 
i mienia (bez odpowiednich i należnych pobo
rów) na ołtarzu Ojczyzny funkejonarjuszów 
państwowych.

Miejmy jednak nadzieję, że lata całe łudzo
ne rzesze urzędnik iw  nie przez łzy radować się 
będą w święto 10 -lecia i przynajmniej sprawie
dliwości .stanie . się zadość. Przypuszczamy bo-

wnania dodatku mieszkaniowego.
Ale oto znowu nowe pokrzywdzeni sfer 

urzędnr zycn przygotowuje się. Już kilkakrot
nie wojskowi pozostający w czynnej służbie, 
otrzymali poprawę bytu, pominięta zaś praco
wników cywilnych. Podobne up.zywMejowa- 
nie —  jak dochodzą wieści —  przygotowuje się 
z  okazji 10-iecia, Głośno bowiem już mówi się 
c iraiących nastąpić nominacjach w wojsku, 
tymczasem zaś nic nie słychać o czerni ooo.o- 
bnem odnośnie do urzędników państwowych

Wprawdzie na podstawie uchwały Rady Mi
nistrów z 8 listopada 1923 r., podanej Jo wia
domości okólnikiem Prezydjum Rady Ministrów 
z 16 listopada 192:1 r. L. 15-580, uzupełuionym 
okólnikiem Prezydjum Rady Min. z 5 listopada 
1924 r. Ł. 12289 —- nominacje na stanowiska 
słuzoowc w  drodze awansowania we wszyst
kich władzach państwowych, zasadniczo wrnny. 
być dokonywane w  dwóch teraunach w rołcu. 
z ważnością od 1  stycznia i z  ważnością od 1  
łipca. Jednakże od powyższej zasady są do
puszczalne wyjątki za zgodą Rady Miuptrów.

Oby w  dniach najbliższych Rada Ministrów 
znalazła czas dla zajęcia się sprawą awansów 
urzędniczych z okazji dziesięciolecia. Miłą bo
wiem naimiątiką są medale zakupione za własne 
pieniądze, ale dla bard ,o wielu i ich rodzin bar
dziej pożądany byłby, czasem od ezeegu lat 
oczekiwany. awans żywiciela. O.

Żydowskie apteki w centrum Krakowa.
Przed kilku dniami pojawiło się w dzien

nikach wyjaśnienie rodziny ś. p. Fortunata 
Gralewskiego, aptekarza krakowskiego, że 
obecni właściciele apteki „pod tygrysem ", 
żydzi, bezprawnie używają firm y „Apteka 
Cralewskiego11 i to zarćwno na szyldzie, 
jak i na etykietach, pudełkach, rachunkach 
i listach. Jest to istotnie oburzające wpro
wadzanie społeczeństwa polskiego w  błąd, 
czemu niejednokrotnie już dawano wyraz. 
Zdarzały się podobno wypadki, że klijente- 
la ópow-iada, że „rozmawiała z p. Grajew
skim osobiście". W łaściciele apteki robią 
bowiem -widocznie wszystko, co mogą, by 
nie ujawnić na zewnątrz swych żydowskich 
nazwisk.

T rzebn. było dopiero uciekać się aż do 
ko nmniicatów prasowych, oglószonyeh przez 
rodzinę zmarłego, by poinformować ogól 
o istotnym stanie rzeczy, t. j, że apteka ta 
>d szeregu la t jest w  żydowskich rękach. 

Jest faktem stwierdzonym, że nie tylko 
w tym wypadku żydzi skwapliwie kryją  się

pod firm y polskie lub przynajmniej nie 
wskazujące na żydowskie wyznanie ich w ła
ściciela. W  szczególności okazuje się, że 
wszystkie apteki w  sercu Krakowa, w  Ryn
ku głównym są w  ręku żydów, a mianowi
cie: apteka G.pod (Białym Orłem" Rynek 
głów ny Linja A B  45 jest własnością Izaaka 
Hausmanna syjonisty, stara apteka „pod 
słońcem", Rynek główmy 4°- nosi fiim ę Sta
nisława Jakubowskiego, a właścicielem jest 
Spierer, żyd. apteka Ksaw erego Mikuckiego 
naprzeciw odwachu w  Rynku głównym jest 
własnością żydew  Samuela Ehrlicha i Rein
holda i oczywiście —  apteka, Fortunata Gra
lewskiego...

N a  fak t ten należy zwrócić uwagę jak 
najszerszych kół społeczeństwa polskiego, 
któge nie powinno dać się wprowadzać 
w  błąd polakiem brzmieniem firm i nie od
dawać grosza w  ręce tych. co pieniędzy tych 
użyją lily lk o  na własne, żydowskie, propa
gandowe cele, obce lub wręcz wrogie inte
resom, Euku-ego społeczeństwa. j, w. .,

*

Akcjami żywsze obroty.
Na giełdzie akcyjnej lekka poprawa nastro

ju, wyrażająca się przedewszystkiem w żyw
szych obrotach. Tendencja pozostała jednak 
niejednolita. Interesowano się żywo przede
wszystkiem Zieleniewskim, który zyskał lekko 
na kursie. Z innych papierów zwyżkowała je
dynie Elektrownia. Natomiast Pocisk i Paro
wozy zniżkowe.

Na pogiełdziu żywy popyt na dołarówkę 
i pożyczką inwestycyjną, poza tem zwyżkowe 
Gazy wschodnie.

Notowano: Bank Polski 173.50 zł, Tohan 
15 zł, Zieleniewski 160 do 165 zł, Pocisk 7.50 
zł, Parowozy 30 zł, Elektrownia 57.50 zł, Gho- 
dorów 192 zł, Piasecki 12 zł, 4 'A % Listy za
stawnie Banku Krajowego 52 zl, Pożyczka in
westycyjna 119 zł. dolarówka 99.50 do 100 zł, 
Gazy wschodnie 26 do 26.75 zł. Nafta w Kroś
nie 18 gr, Browary lowowskie 210 zł, Nobel 
28 złotych.

Dolar gotówkowy w  Krakowie 8.88 do 
8.88I 3 zł, czeki dolarowe 8.9011 do 8.90M zł.

GIEŁDA AKCYJNA W  W ARSZAW IE.
Bank Polski 174.50, Związku Spółek Zarob

kowych 80, Sipiess 205, Elektryczność 90, Go
sławice 52, Cukier 51 do 52, Węgiel 99 do 100, 
Lilpop 37 do 38, Modrzejów 35.25 do 35.50, 
Ostrowiec I  em. B. 111.60 do 1x2, Staracho 
w ;ee 46, 45, 45.50, Zieleniewski 160, Zawier
cie 20.50 do 21, 5% dolarowa 98, 97.50, 97.85, 
f w  konwersyjna 67, 5% kolejowa 61, 10% 
kolejowa 103, Listy zastawne Banku Gospod. 
Krajowego 94.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Holandja 357.45, 358.35, 356.55, Londyn 

43-24, 43.35. 43.13, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, 
Paryż 34.83 K , 34.92, 34.75, Praga 26.42, 26.48, 
26.36, Szwajcaria 171.59, 172 02, 171.16. Sztok
holm 238.30, 238.90, 237.70, Wiedeń 125.2414. 
125.39, 124.90, Włochy 46.72, 46.84, 46.60. 
Marka memiccka 212.35.

dzień wtorkowy tygodnia. ,We wtorek, dnia 23 
bm. odbędzie się w Sali Domu przy ul. Potoc
kiego 1 1 . o godz. 8 wieczór I. Wieczór poga
dankowy z następującym programem zagaje
nie, pogadanka wygłosi Ks. Senator Ludwik
Kasprzyk.

Z cnrześć. ruchu zawodowego.
WIECZORY POGAWĘDKOWE KOŁA 

MŁODOCIANA CH ROBO TNIK*) W. 
Staraniem „Koia Młodocianych Robotników 

przy Chrzęść. Związkach Zewodowych“ w Kra
kowie, odbywać się będą przez okres jesieni 

zimy stałe Wieczory pogadankowe .w, każdy

Radio.
Programy staey? radiowych,

Środa 24 października,
Kraków (566). G. 12 Transmisja sygnału 

czasu, hejnału z Wieży Marjaćkiej, komuniaa^y;
12.10 Muzyka płyL gramofonowych; 15 Trans
misja kamunijtatów, 16.30 Audycja dla dzieci: 
„Paluszek” ; 17.10 Odczyt p. t.: „Boje porskie 
mini mych stuleci: Kirchholm“ —  wyg1 Gen. 
Dr. M Kukieł, doc. Un. Jag.; 17.35 Odczyt- p. t.: 
„O rozsiewie owoców i nasion przez mrówki” ; 
18 Transmisja koncertu popołudniowego z War 
szawy; 19.30 „Skrzynka pocztowa’1 —  Inż. Sta
nisław Broniewski; 19.55 Sygnał czasu z Obser- 
watorjum Astronomicznego w  Warszawie; 20 
Transmisja komunikatu rolniczego; 20.10 Ko
munikaty; 20.30 Transmisja k on cer'u wieczor
nego z Warszawy; 22.30 Transmisja muzj ki ta
necznej.

Waiszawa ( l . l l l ) .  G. 11.56 Sygnał czasu 
Warszawskiego Obserwatorium Astronomicz

nego, hejnał z Wieży Marjaćkiej w  Krakowie, 
komunikaty; 16 Muzyka płyt grair ofonowych; 
16.30 Program lla  dzieci najmłodszych „Palu
szek" bajka Grimma. Transmisja z  Krakowa;
17.10 Odczyt p t.: „Kongres oświatowy w Brnie 
Morawsldem"; 17.35 „Skrzynka. p<v ztowa’1; 18 
Koncert w wykonaniu Orkiestry P. R. ped dyr. 
Józefa Oziwlńskiego; 19 Rozmaitości, 19.S0 Od
czyt p. t.: „Ruch autobusowy krakowski1''. 19.56 
Sygnał cza°u z Obserwatorjum Astronomiczne
go Warszawskiego; 20 Skrzynil a rolnicza; 20.30 
Koncert kameralny, poświęcony muzyce cze
skiej; 22 Komunikat lotniczo-meteorologiczny; 
22.05 Komunikaty; 22.30 Transmisja muzyki 
lekkiej z restauracji „Oaza” .

Katowice (422). G. 15.45 Komunikaty Pol
skiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych Woj. 
Śh; 16 Muzyka płyt gramofonowych; 16.30 Pro
gram dla dziaci; 17.35 Wykład języka polskie
go wygi. p. O. Ręgorowiezowa; 18 Transmisja 
koncertu popołudniowego z Warszawy; 19.30 
Odczyt z cyklu: „Szkice z N iwy Polskiej Śląs
ka’1 —  wygi. Wizytator Dr. Farnik; 20 30 Kon
cert wieczorny muzyki kameralnej; 22.30 Trans 
misja muzyki taiieczLeji



f\8t. ftti „GŁOS NARODU11 z 3n. 24 pa/Lziemlka 1928. S ft. 7,

fe-Si

Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili
Zjazd Ligi Morskiej i Rzecznej 

w Katowicach.
W  Katowicach -toczyły się w  tycH aniach 

obrady Zjazdu Lig; morskiej i rzecznej Rzplitej 
Polskiej, przy udziale 200 delegatów. Prz >wo- 
dniczącym zjazdu został wybrany w pierwszym 
dniu obrad' t). minister Kiedawń. Po nrzemó- 
{wieeipob powitalnych dyrektor L igi p. Uziern- 
bło dożył sprawozdanie z działalności L igi za 
ozas od r. 1926 do obwili Obecnej. Ze sprawo
zdania tego wynika że Liga morska i 'ręczna 
posiada w  calem państwie 111 oddziałów liczą 
cyCh razem 20 tysięcy członków, przyczem 
w charakterze członków pizystąpćło de Lig! 400 
gmin. W  końcu wybrano poszczególne sekcje, 
a mianowicie kolonialny, śródlądową i tury- 
gtyezną

W  ru iigim dniu' zjazdu’ przybył minislcr Prze 
mysi u 3 Hrndlu inż. Kwiatkowski, któyr w prze 
i mówi en'u swem podkreśl1'! znaczenie propagan
dy morza polskiego. Następnie wygłosi! p. Kie- 
droń referat na temat budowy linji kolejowej, 

■mającei połączyć Górny Śląsk z G-dwnią. pro- 
nonują-i miarodamym czynnikom wstawić do 
budżetu państwowego potrzebne na ten cel su
my. Obecnie buduje się 15 km. miesięcznie, tak, 
ifce lin ja. bedzie już gotowa w  hpeu 1930 r

Po  zpremówieniu b. min. Kiadro.nia przema
wiali jeszcze przedstawiciel przedsiębiorstwa 
Żeglugi Polskiej dyr. Rummel stwierdzając 
łączność zadań Ligi Morskiej i „Żeglugi**, oraz 
imieniem Związku Ziemian i producentów rol
nych ks. Lubomirski ze Lwowa, podnosząc ko
nieczność współpracy między Ligą a. irgiiriza- 
ojami W  dalszym ciągu przyjęto do wiado
mości sprawozdania poszczególnych Lomisyj, 
oraz udzielono absołutcrjum ustępującemu za
rządowi.

I  d z i a ł a l n o ś c i  C i i .  a
Zgromadzenie we Lwowie.

W  sobotę dnia 20 b. m, odbyło się wielkie 
'zebranie Cjj. D. we Lwowie w  Domu Katolic
kim. Przewodr i czyj p. Mieczysław Lt>Vk. pre
zes Koł? II., sekretarzował p. Perycz. Poseł 
Bryla przedstawił obecnym projekty zmian kon 
styiacji, wysunięte przez Oh. D. i program prac 
parlamentarnych kiubu Cn. D. —  Następnie p. 
BftKOwski on ówił sprawy, obchodzące oeół ko 
Tejarzy polskcih, a specjalnie sprawy pragmaty
ki służbowej, ustawy emerytalnej i inne które 
parnim'" wielu obietnic ze strony Ministerstwa 
kolei, dotyci -czas nie zostały załatw .~>ne. W  dyn 
kusjt nad obu referatami przemawiał senator 
Thullie, p Niżankcwski Perycz, Nowak 5 w elu 
innych. Wreszcie uchwalono szereg w1- oskó\v 
'organiza cennych.

-------- H--------
Kongres przedstawicieli handlowych 

w Wiedniu.
Przyjęcie na crelć delegacji polskiej.

Wiedeń, 22 października. ĆPAT) Dziś przed 
południem odbyło się w  lokalu Izby handlowej 
polsko-austriackiej przyjęcie na cześć delega
tów  polskich, przybyłych do Wiednia na mię- 
drynaToaowy kongres samoistnych przedstawi
cieli handlowych. Na przyjęcie przybyli: poseł 
Rzpltej dr. Bader, konsul Karczewski, konsul 
Neumann sekretarz Dostał i i. Przybyłych de
legatów powitał wiceprezes Izby handlowe; dr. 
Kiobasa Zrencki poczem poseł Bader wygło
sił przemówienie, w  którem zapewnił zebra
nych o symmtjach rządu polskiego dla dążeń 
prac 'wników handlowych. Następnie wywirza- 
ła się dłuższa dyskusja na temat racjonaliza
c ji importu i eksportu.

KOMISJA DO SPRAW  PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH W  GENEWIE.

Genewa, 22 października .(PAT) Dnia 22 b. 
m. rozpoczyna się w  Genewie pierwsza sesja 
komis1' do spraw pracowników umysłowych 
przy Międzynarodowym Biurez Pracy. Jako de
legat Polski wyjechał do Genewy prof. Rygier, 
prezes zarządu konfederacji pracowników urny 
clowycli

£   OO-----
Instytut walki z rakien.

Dzięki pomocy znanego amerykańskiego 
filantropa Carriag Childs‘a prace około urucho
mienia we Wiedniu instutu do walki z rakiem 
są na ukończeniu. Na dyrektora tego instytu
tu powołano dr. A. Edelmanna. Powstanie ta
kiego instytutu badawczego będzie miało do 
niosło znaczenie dla całej środkowej Europy.

W ZAKOPANEM DOŚĆ POGODNIE 
Komunikat Polskiego Związku Tury .tycznego: 

Stan obecny: dość no godnie, ci-pło, wiatr 
halny temperatura z górą 20°.

Prcguoza na jutro: dość pogodni ciepło,
.{■riatr Łałny słabnący.

Kopno fortep ianu  lub pianina Jest pokaźnym  w ydatk iem . To też osoby, pragną
ce nabyć instrument, po^nuj się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ich 
środr m i wymaganiom. Jedynie nasz skład. Dosiadający wyłączne ^astępatwo wszyst-, 
kich firm, uznanycł przez znawców za najlepsze jak BechSteln — B liithner — 
B osen aorfer — Barbar — J u gust Forster — G aveau — Schw eigho fer i t. d 

oa.e gwarancję, żo nabytek okaże się ko.zystnym.

HELENA SrOLARSKA K R  A R Ó W
S Z E W S K A  9. 

Tele fon  4365.

H igpnberg  następcą Westarpa.
ZWY CIĘSTWO SKRAJNEGO SKRZYDŁA PAR TJI „NIEMlECKO-Nń RODOWEJ**,

Berlin 22/10. /PAT) Zjazd delegatów 6+ran- 
niotwa momieeko-narodowegck, obradując przy 
współudziale przeszło 400 przedstawicieli z ca
łej Rzeszy, na posiedzeniu wczorajszem przeor o 
wadził wybory na stanowisko przewodniczące
go stronnictwa, opuszczone wskutek ustąpienia 

Westerpa. Po 5-godzinnej ożywionej aysku- 
sji nad sprawą przyszłej reformy kierownictwa 
partyjnego, obrany został pr-cwodniczącym 
stronnictwa właściciel najpotężniejszego ketneer 
nu prasowego, poseł do Reichstagu, Huggen 
berg, reprezentujący kierunek skiajno-prawico 
wo-moi.arcbistyczny w  obo-Je niemiecko-naro 
dowym. Projekt powierzenia steru interesów 
stronmetwa dyrektorjum, złożoftemu 2: kilku sze 
fow nartyjnych, zjazd jednomyślnie odrzucił.

t a  z t ó  prezesurę centrum?
Warszawa 22/10. {Telef, w ł). Prasa, berliń

ska przyniosła wiadou ość, że były kanclerz

Mars ustępuje ze stanowiska przywódcy cen 
trum. Jako powod wymienia zły stan zdrowia 

Jego miejsce w  ki-erownicuwie oairtji przypadnh 
albo ministrowi pracy dr Braunscwi, albo przy 
wódcy chrześcijańskich związków zawodowych 
posłowi Stegerw? idowi.

Demonstracja s.Stah!he!mu‘J « Sopotach
Warszawa 1 (Tel. wl.ł W  Sopotach 

pod Gdańskiem StahIh°lmowcy urządzili ma
nifestację. Przybyli na manifestację Stablheimc 
wcy zarówno z Gdańska jak i Prus Wschodnich 
ora.z Pomeranjj. Defilada odbyła się w mun
durach. Część Stahlhelmowców była na koniach 
Po pochodzie ze sztandarami i orkiestrami od
były się wojskowe ćwiczenia manewrowe na 
polach w pobliżu Sopotu

;li. Kur. Codz.“  a płatna reklama Śląska.
P. Boi. Mieszków,ski przedstawiciel „Kui, 

Porannego" w  Kałowica£h ogłosił w  prasie 
śląskiej zaprzeczenie, jakoby ..Kur. Poranny*4 
starał się w  urzędzie wojewódzkim śląskun o 
płatne artykuły. P. Mieszkowski oświadcza, że 
pismem starającem Sie o te atrtykuty był „II. 
Kur. Codzienny” . Zabiegał on o 16 kolumn płat 
nych artykułów po 4.001 zk każda, czyli ogó
łem 64 tysięcy zł.

-II. Kur. Codz.1’ nazwał rewelacjo p. Mysz
kowskiego kłamstwem i zapowiedział p:\-cau O 
zniesławienie. Jednakże prasa śląska, traktuję 
rewelacje p. Mieszkowskiego całkiem powabne. 
..Polonia" oświadczyła, że mogłaby wyjawić 
rzeczy jeszcze skandaliczniejsze „Śląski Głos 
Poranny" oblicza, żo gdyby ,IJ Kur. Coir.'-’ 
od każdego województwa otrzymał 64 090 zł., 
to zarobiłby „skromną’* sumkę blisko 1,100.000 
zł. za to, co inne pisma uważają za swój patrjo
tyczny obowiąz.k. l-l.

Co robią nasi ministrowie?

flowa umowa w przemyśle włókienniczym.
ROBOTNICY ŁÓDZCY WRÓCILI DO PR A C Y . _  USTĘPSTW A PRZEMYSŁOWCÓW.

Warsztwa. 21. 10 (Tel. wł.) Z powodu pro
klamowania w niedzielę przez komisję strajko
wą w Łodzi likwidacji strajku przemysłow

cy i inspektor pracy poczynili przygotowania 
do unormowania stosunków w przemyśle włó. 
kienniczjtm w Ł-cd/zi. W  ciągu niedzieli w t  
wszystkich mniejszych i większych fabrykach 
dokonano przygotowań techmcznych do Ich u- 
ruchomienia, Od poniedziałku rana zaczęli 
zgłaszać się do pracy robotnicy, a niewątpli
wie we wtorek rano na terenie Łodzi i w  oko
licy będzie wznowiona praca normalna w prze
myśle włókienniczym.

Jednocześnie inspektor pracy zwrócił się 
rano do obu związków przemysłowców włó- 
kierniozych w  sprawie uzgodnienia odpowie
dniej umowy, przyczem inspektor pracy zwró
cił uwagę na konieczność iej podpisania jesz
cze w  ciągu poniedziałku, a to w celu jak naj*. 
=zybszego unormowania stosunków w przemy-,

ile. Przemysłowcy zgodzili się na to Umowa 
obejmuje 5 proc, podwyżkę ptac. Przemysłów, 
cy płacić będą za postoje, począwszy od go
dziny dziennie i dwu godzin tygodniowo, po- 
zatem za pracę na 4 krosnaęt robotnicy mają 
otrzymać powyżkę dotychczasowych stawek 
o 25 do 35 proc. Pozstem za pracę na więcej 
niż 4 krosnach robotnicy otrzymają 10 proc. 
dodatek za każde ponad 4 obsługiwanych kro
sien. Wreszcie co do uznania instytucji dele
gatów fabrycznych, przemysłowcy złożyli pi
semne zobowiązanie wobec przedstawicieli rzą. 
du, że za wyitonvwan!e czynności Jslegatów 

rototnicy-delegacl nie będą wydalani. Z powo
du strat poniesionych rrzez włókniarzy prze
mysłowcy wypłacą robotnikom zaliczkę w w y
sokości 2 tygodniowych zarobków, która bę
dzie ootracona ratami nie wcześniej, niż w lu
tym następnego roku,

Kraków 
iw. Gertrudy 5.

‘ K raków  
iW Gertrudy 5.

dZIS I CCOZItMdlE.
Naj"wspanialszu rewelacja doby wsoółcresnej 

Najnowsze arcydzieło ziednoczonycn wytwórni wiosko-amerykańskieb.

mi\M C A R O W I E
Porywający dramat rozgrywający się w przeddzień rewolucji pod krwaweroi rządami 

carów, rządirre gw łtów i zOrcdni.
Główne "ol© k reu ją : Ellen Lun da Bartólomeo Paga no 

Krnywdy i  cierpienia milionów! Beznadziejna dola zesłańców!
Bestjalskle okrucieństwo carskich zbirów!

Prosta porywająca akcja sceny o niezwykłej ekspres: wstrząsają widzem, pozostawiając 
, niezatarte wrażeń e.

_ _    Pu trai,;a muzyczna ściśle do obrazu dostosowana.

Jniżki przez pierws/.a 5 dni mer/ażne 
Początek nrzcds^awieu o crodzime 5. 1 9. w niedz>  e o crodzhiin 3 nonohidnhi.

Warszawa. (AW ) W  dniu dzisiejszym1 po
wrócił 7. pnditży inspekcyjnej p. ministetr 
Sklelkowsku ^

^
Warszawo. ’(A W ) P. miiSster Zaleski przy

jął dzisiaj na audiencji posła amerykańskiego 
Stetsona. ___ ___  . ^

P. BARTEL ZAJMUJE SIĘ M ŁYI AM1.

Bydgoszcz. (AW ) Podczas pobytu p. pre- 
mjera w Bydgoszczy w dniu 21 bm. zostały 
zwiedzone szczegółowo magazyny przy mły
nach państwowych, które ma przejąć instytu
cja istniejąca p. n. „Państwowe zaktedy prze • 
mysłowo-zbozowe w  LuDlinie**, jako filję. —1 
Również zwiedzone zostały wojskowe magazy
ny zbożowe w  Grudziądzu

starostow ie.
P. Krykiewicz ze starostwa w  Przemyślu 

mianowany został starostą w Krotoszynie, dyr. 
R, Muller ze starostwa w Białej Małopolskiej 
mianowany został starostą w Lmianowsj, dr. 
K. Dymowski ze starostwa w Ciechanowie 
mianowany został starostą w Wadowicach 
wreszcie p. Bronisław Biały z urzędu wojewódz 
kiego w Kielcach mianowany starostą w Ję 
drzejowie. ' -~ v -

 ------ 0 (D—

PAROW IEC OSiADŁ N A  MIEL.sŁNIE.^ 

Warszawa. 2j.X. (Tel. wł.). Amerykański
parowiec „Coltwater" pojemnośi 4.000 ton na-✓
jechał pod półwyspem Heletr na mieliznę. Spro
wadzono holowniki z Gdańska i  Gdyni, które 
uruchomiły parowiec, j Parowiec nic doznał ża
dnych szkód.

Warszawa. 2!..X, (Tel. wł.). W e Lwowie 
zmarł współr^daktoi jjWieku Nowego** Szende 

rowicz.
- — - n — ...

„DZIEŃ KATOLICKI*4 W  GDAŃSKU ^

!W. Gdańsku odbył się onegdaj z inicjatywy 
Ligi katolików polskich „dzień katolicki**, któ
ry rozpoczął się rano nabożeństwem odprawio 
nem w kościele poLkim. Bezpośrednio po na
bożeństwie zebrani w liczbie kilku tysięcy uda 

się w pochodzie do handlowej stoczni gdań
skiej, gdzie odbyła się uroczysta Akademja.

Sowiety z w a S c z a ł ą M ż s  mahometanizm.
Warszawa 2„/10 (Telef. wł.). Z Moskwy do 

noszą, ze jednocześnie z konfLkatą majątku be 
jów w  Turkiestanie władze ogłosiły dekret kon- 
iskuiący cały majątek me-czeiów.^jMcm skon 

fiskowano około 35.000 hektarów, które do os 
ta niej chwili stanowiły własność r.lig jaycn  tn- 
tytucyj mak .metańskich. Konfiskata v ymołało 

ogromne wzburzenie wśród ludności, htśra za

częła zbierać składki na utrzymania ducho
wieństwa.

-OO-

ChińczycY zapraszają Forda.
Wiedeń 2210. (PA T ) Dzienniki donoszą 

1 Nowego Jorku, że rząd narodowy chińdu za
proponował B. Fordowi i czterem innym wybit
nym amerykanom, by objęli honorową funkcję 
doradców gcspcdn-czycb Chin w sprawie odbu 
nowy p-Istwa. Ford oświadczyć mhl, ża takiej 
prcpozycj, dotychczas nie otrzymał, ze jednak 
przyjąłby tego rodzaju propozj cię.

t
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t * * v,  ‘ . wJfa&m .
— ‘ Mogę" w ykluczyć siebie bardzo łatwo 

t*—  rzek ł z w ielka pewnością, siebie. —  Oto 
] jest protokół, k tó ry  mi doręczono w  Booton, 
',w stanie Jersey, za zbyt szybką jazdę. 
.Proszę zauważyć Jatę i godzinę: 10 wsze- 
! śnia, t. zn. w czora j o godz. wpół do dwu
n a s te j w  nocy. Jechałem właśnie do Ho- 
pateong i  zostałem zatrzym any przez po
licjanta' na motocyklu, właśnie gd y  miną
łem  Booton i kierowałem się ku Mauntain 
'Lakes. Jutro rano mam się tam stawić przed 
sądem. Id jotyczne urządzenie, ta policja 
prowincjonalna. — 1 Spojrzał na Markhama 
przeciągle, jakgdyby coś obliczał. C zy przy
padkiem nie m ógłby pan stanąć za mnie? 
T o  bardzo uciążliwa droga, a ja  mam moc 
interesów właśnie ju tra

Markham, k tó ry  dokładnie przeczytał 
kartkę, wsunął ją  do kieszeni.

.—  Owszem, stano z® pana —  przyrzekł 
z  uprzejmym uśmiechem. —  A  teraz niech 
mi pan powie, co  pan wie. 

f Cleaver, jakby w  zamyśleniu, puszczał 
k łęby dymu ze sw ego cygara. Potem rozparł 
się wygdonie w  fotelu, za łożył nogę na no
gę i zaczął mówić z pozornym spokojem:

—  Wątpię, czy  to, co wiem. przyda się 
panu na co... Lubiłem Kanarka, jak  tę ; 
dziewczynę nazywano —  a  nawet swego 

'czasu byłem do niej bardzo przywiązany. 
Robiłem  też w iele głupstw, m iędzy innemi

napisałem do mej szereg kompromitujących 
mnie listów, gd y  byłem  na Kubie w roku 
ubiegłym. N aw et fotografowałem  się z nią 
razem w  Atlantic City. —  W ykrzyw ił się 
z niesmakiem. —  Potem  ona zaczęła być 
chłodna i odsunęła się ode mnie. K ilka  razy, 
gd y  umówiliśmy się, zrobiła mi zawód. Ro
biłem je j wymówki, ale w  odpowiedzi otrzy
mywałem tylko żądanie pieniędzy...

Zam ilkł i patrzył na popiół swego cyga
ra. W  przymkniętych jego oczach pojawił 
się przebłysk jadowitej nienawiści, a mię
śnie szczęk jakby stężały.

—  Niema czego ukrywać. Miała te listy 
i inne rzeczy i naciągnęła mnie na ładną 
sumkę zanim je dostałem z powrotem...

— • K ied y  to było?
Zawahał się na chwilę.
—  Ubiegłego czerwca —  odpowiedział, 

a potem dodał spiesznie i z goryczą: —  Pa
nie Markham, nie chcę rzucać błotem na nie
żyjącą. A le  ta kobieta była najchytrzejszą, 
najbezwzględniejszą szantażystką na jaką 
się k iedylkow iek natknąłem. I  powiem je
szcze, że nie byłem jedyną jej ofiarą. Miała 
także innych w  rezerwie... W iem  przypad
kiem, że niegdyś sięgnęła głęboko do sa
kiew ki Ludwika Mannixa. Pow iedział mi o 
tem.

—  Czy m ógłby ml pan nodać nazwiska 
tych panów? —  zapytał l.Iarkham, starając 
się ukryć skwapliwość, z jaką zadał to py
tanie. —  O epizodzie z Mannisem już sły
szałem.

—  N ie, nie mogę, —  odpowiedział Clea- 
ver z żalem. —  W idziałem „K an arka " tu

x owdzie z różnymi mężczyznami, »  jeden 
zwłaszcza zwrócił m oją uwagę ostatniemu 
czasy. A le  wszyscy oni byli dla mnie obcy.

—  Przypuszczam, że sprawa z  Man- 
nixem obecnie jest już pogrzebana?

—  Tak, to stara historja. Z tej strony 
niczego się pan nie dowie A le  są inne śwież
sze, lctóremi może wartoby było się zająć. 
Co do mnie, to nie przejmuję się tak bardzo 
temi rzeczami i biorę je w  sposób prosty. 
A le  są tacy, którzy wpadliby w  pasję, gd y 
by postąpiła z nimi, tak, jak ze mną.

Mimo tego wyznania, nie mogłem się 
w  Cleaverze dopatrzeć tego łatwego w  po
życiu człowieka, za jakiego się przedsta
wiał. W ydaw ał mi się raczej osobą wyracho
waną, zimną i dobrze opanowaną, a jego 
spokój podyktowany by ł koniecznością i 

robiony celowo.
Markham starał się przeniknąć go  wzro

kiem.
—  Sądzi pan zatem, że śmierć jej mogła 

być spowodowana zemstą ze strony jednego 
z zawiedzionych wielbicieli?

Cleaver starannie rozw ażył odpowiedź.

—  T o  bardzo możliwe —  rzekł wreszcie. 
—  Grala a bardzo wysoką stawkę.1

Zapanowało krótkie milczenie, potem 
Markham zapytał.

—  Czy nie wie pan przypadkiem o mło
dym człowieku którym  interesowała się b li
żej: przystojny, niski, z jasnym wąsem, o 
jasno-niebieskich oczach? Nazywał się  
Skcel.

C learer chrząknął drwiąco. 1 '/"•'N
—  T o  nie była specjalność „Kanarka".

O ile ja wiem, zostawiała młodych w spoko
ju-

W  tej chwili jeden z  chłopców klubo
wych zbliżył się do Cleavera z ukłonem.

—  Przepraszam, że panu przeszkadzam 
—  rzekł. —  A le  jest telefon do brata pana. 
K lient mówi. że sprawa jest ważna, a ponie
waż brata pańskiego niema w  klubie, tele
fonista myśli, że może pan wie, gdzie szu
kać.

—  Skąd mogę w iedzieć? —  odburknął 
Clearer. —  N ie  zawracaj mi n igdy głow y 
jego telefonami.

—  To  brat pański bawi w  mieście? —  
zapytał Markham mimochodem. —  Pozna
łem go kiedyś przed laty. Mieszka stale 
w  San Francisco —  prawda?

—  Tak, to zaciekły Kalifom ijczyk. 
Obecnie zwiedza przez kilka tygodni N ow y 
York, to  mu się po powrocie Frisco będzie 
lepiej podobało.

Zdawało mi się, że informacje te dawa
ne były niechętnie i odniosłem wrażenie, że 
Cleaver, z jakiegoś niewiadomego mi po
wodu był niezadowolony. A le  Markham w i
docznie tak by ł zaambarasowany proble

mem, który starał się rozwiązać, że nie zau- 
w ażył zakłopotanej miny tamtego i  powró
cił niezwłocznie do tematu morderstwa.

—  Znam przypadkowo jednego z pa
nów, który ostatnio bywał często u panny 
Odell. Być może, że jest to ten sam, z któ
rym pan ją  w idyw ał: wysoki, około 45-cij 
letni, nosi krótko przystrzyżone siwe wąsy. 
(W iedziałem, że opisuje Spottwoode‘a).

(Ciąg dalszy nastąpi).

W

f:-vi Założona

i
r. 1900. —  Odznaezono złołym medalom na wystawie w r. 1907-

P R A C O W N I A
W Y R O B O M   :  - CYZELERSKO - 8R0HZ0WN1GZYCH

pod firmą

HENRYK SZTORC
m Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 33.

POLECA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i brouzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu

szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.
- = ;  BIRETY NA  SKŁADZIE. = = —

posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych, 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące.

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, ja r 

do srebrzenia i złocenia w ogniu.

Wykonuje powierzona zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

U

N

Unieważniam skra
dzioną książeczkę woj

skową wydaną przez P. 
K. U. Bielsko na nazwisko 
Jdzef Mvnarski.

M80D
pszczelny —  czysty
bez domieszki, pod gwa
rancją z wtasnej najwię
kszej w Polsce pasieki 5 
kg. Zł. 17. 10 kg. 31 Zł. 
20 kg. 60 Zł. wysyła za 
pobraniem p o c z t o w e m

Eugeniusz BILIŃSKI
w Z b a r a ż u .  241

Pokoju z kuchnią
poszukuje

małżeństwo bezdzietne od 
15/X. b. r. za rocznym 

czynszem z góry.
Łaskawe zgłoszenia do 
Admin. .Głosu Narodu* 
.pod .Urzędnik*.

m
NA  S E Z O N  J E S I E N N Y  I  Z I M O W Y
Płaszcze dam skie, Ubrania, Raglany, Palta, Smokingi, 
Bielizna, O buw ie m ęskie i M u n d u r k i  s z k o l n e

w  wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K .  JAROSZ i Spółka właść. HANUSI i JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 2329.

Zakład „ J  "  , ;  -introligatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu
sowo, hurtownie i pojedyncze,

pa cenach przystępnych i w sznaczenym terminie.

PRZETARG.
Komitet Budowy Gmachów Sądu Okręgowego w Tarnowie

ogłasza niniejszem ei p.

p u b l i c z n y  p r z e t a r g  o f e r t o w y
na wykonanie:

robót  sto larsk ich (okna)
w Gmachu Sądu Okręgowego w Tarnowie.

Plany, modele, warunki szczegółowe i ogółowe 
przetargu przeglądać można w Kierownictwie Budowy 
Gmachów Sądu Okręgowego w Tarnowie, ulica św. 
Marcina, gdzie nabyć można również formularze ofer
towe za zwrotem kosztów ich sporządzenia w kwocie 
zł. 3.

Oferty sporządzone ściśle według obowiązujących 
przepisów opiewające składać należy w biurze Naczel
nika Państwowego Zarządu Drogowego w Tarnowie, 
ul. Krakowska, w terminie do dnia 3 listopada b. r. 
o godzinie 10 przedpołudniem. Otwarcie ofert nastąpi 
w tym samym terminie o godzinie 11 przedpołudniem. 
Do oferty należy dołączyć dowód, na złożone w Kasie 
Skarbowej do dyspozycji Komitetu Budowy wadjum 
w wysokości 5% oferowanej sumy. Oferty nie w niesione 
w oznaczonym terminie i nie poparte przepisanem 
wadjum, nie będą rozpatrywane. Komitet Budowy 
zastrzega sobie wolny wybór ofert, ewentualnie nie 
przyjęcie żadnej z nich.

Komitet Budowy t a t ó w  t a  O m ow ego  w  l a w i e .

Biuro Ogłoszeń „PAR* w Poznaniu wydaje 
■własnym nakładem czasopisma zawodowe: 
.Przegląd Stolarski*, .Warsztat Metalowy*, 
.PrzeglądKrawiecki*, „Gazetę Malarską*, oraz

<«

j j j l

Ostatnie nowości! Ostatnie nowości!

oficjalny organ Związku Polskich Cechów 
Fryzjerskich, jedyny tego rodzaju dwutygod
nik w  Polsce, poświęcony modzie w ucze
saniu damskiem i męskietn, elegancji i hy- 
gienie. Każdy numer „Powszechnej Gazety 
Fryzjerskiej*, opracowany przez wybitnych 
fachowców, zawiera bogatą treść fachową, 
liczne ilustracje wraz z cenną wkładką.
„Powszechna Gazeta Fryzjerska* powinna 
znajdować się w każdym zakładzie fryzjer
skim, w pracowniach teatralnych i n każdej 

eleganckiej pani"

Tylko dla abonentów  bezpłatny  
doradca f u c h o  w y  I p r a w n y !

Prenumeratę kwartalną za 6 grubych zeszy
l i  tów tylko z ł  5 *— należy wpłacać do Adm.

S .Powszechnej Gazety Fryzjerskiej* „PAR*, 
Poznań, Al. Marcinkowskiego U . lub przez 

P. K. O. na konto nr. 201. 195.

a Na żądanie okazow e num ery  
bezpłatnie.

g : : »

(Trzy zatkupnaclb towvearu 
poroołą#n>«<£ sio;

n a  „Glos Jlm odu  .

, Księgarnia Krakowska Kraków, ul. św. Tomasza 35, róg ul. św. Krzyża ] fjĵ
■ P O L E C A :  M_______ lĘ k

Z działu teologji:
Bromboszćz T. Dr. X. Die E in h e it  des

Johannes Ev*ngeliums Zł. 28.—
oprawne w płótno ozdobnie , 34‘— 

Cathrein W. T. J. Katolicki pogląd na 
świat

Czuj J. Dr. X. Święty Augustyn o żydach 
Michalski W. Dr. X. C. M. W stę p  ogólny 

do ksiąg starego Testamentu 
Mirek Fr. Dr. X, Elementy społeczne 

parafji rzymsko-katolickiej 
Sw. Paweł, Listy Zeszyt I I I  (Listy do 

Galatów, Efezjan, Filipjan i Ko- 
losan

12 —  

1-20

4 —

18'—

180

Sw. Wincenty z Lerynu, Pamiętnik 
Commonitorium (Pisma Ojców 
Kościoła tom VIII) „

Z działu powieści i poezji: 
Bandrowski J. Zolojka, Powieść z nad

morskiej Polski „
Orczy Br. Szkarłatny kwiat — Powieść

cena „
Oskard Świat na szybie okiennej 
Pietrzycki J. Włoskie Madonny — 

Poezje

Z działu historji: 
Sobieski W. Walka o Pomorze

550

81—

5.50
1-10

41—

650

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów perta,
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